
We Lwowie, Wtorek dnia 16. Lutego 1886,
^ W y c h o d z i  c o d z ie n n ie  o  g o d z i n i e  4 . p o p o ł u d n i u , 

z  w y j ą t k ie m  n ie d z ie l  i  d n i  ś w ią t e c z n y c h .

P rz e d p ła ta  w y n o si:
W  M IE J S C U  k w a r ta ln ie  . . 4  i ł r  5 0  ct.

m ie s ię c z n ie  . ' i | i  „ ‘ 5 0  „  ,

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą :
miesięcznie w kraju . . . .  2 złr. — «t.

w Monarchii austro-wegierskiej 6 „ — »
-  do P ru s  i N ie m ie c  i

■3 »  F r a n c ji ' . 1  ,  .
S » Belgii i Szwajcarji . . . . }  P so ct. '

» W/och, Turcji i księstw Nadd.
„ S erb ii....................................... J  1

N u m er p o je d y n c z y  k o sz tu je  10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar “ 

ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla g a zety  Nar.“ 
ajencja pana Adama, Eue Cldment 4, Paris; w Wie
dniu Otto Maasa, (Baasenstein A vogier) nr. 10. 
Welfischgasse, A . Oppelik, Stadt, Stubenbastej ?- 
M Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Moese, Seiler- 
starte nr. 2., Henryk Schalek. I , Woflaeile 14; 
Maurycy Stern, WollzejJe z2; G. L. Daube A Comp. 
w Frankfuroie n. M.: w Warszawie Rajchman ct 
Frendier Senatorska i i ; w Krakowie W. Kukliński.

.OGL08JECN1A przyjmują się sa opłatą 6 ot od 
“ l«'eo*al|fto<ol Jednego w i in a  drobnym drakjem.

tatoy w rubryce „Kadeaia*e“ 
*0 ct. od wierUą*

dem. Był to typ dorobkiewicza, niesłychanie 
dumny i próżny, wydawał krocie na kościoły i 
zakłady dobroczynne, ale o tyle tylko, o ile roz
głos mógł zyskać, zbierać drukowane panegiryki 
i świeży swój herb malować we wszystkich ką
tach odnowionych przez siebie świątyń. Wydał 
także olbrzymie sumy na przyjęcie cara Miko
łaja i syna jego Aleksandra w Rzymie. Wielkim, 
podupadłym rodzinom włoskim, zgłaszającym się 
pokryjomu do niego, nigdy grosza dać nie chciał, 
bo wymagały sekretu. Oddany z duszą i cia
łem jezuitom, Garibaldego przez próżność aż w 
sieniach pałacu swego przyjmował. Wbrew zwy
czajowi książąt rzymskich papieżowi ani grosza 
nie zapisał. Cały Rzym był wczoraj na jego 
pogrzebie w kościele Santi Apostoli. Obyczajem 
patrycjuszów rzymskich trumna stała poziomo 
bez katafalku między dwiema olbrzymiemi świe
cami, i wśród eałego zastępu mistrzów cererao- 
nij i sług w wielkiej liberji, trzymających cho
rągiewki z herbami nieboszczyka. Na wstędze 
jednego z ogromnych wieńców leżących na 
herbowym całunie czytano te słowa: „Regrets 
et respects k la noble memoire du prince A leian- 
dre Torloniu, offerts par 1’amitió de 25 ans de 
la prineesse Carolyne W ittgenstein nóe Iwa
nowska.”

Przegląd polityozny

w ślad za nią. W Liwoezy dowiedziałem się od kawalera 
de Belleville, że jenerał w lasach Popradzkich na niedź
wiedzie poluje. I jeżeli nie jenerała Andraszego, to pana 
Bellevilla zastaniesz pani w Liwoezy.

Juliana zła, mlasnęła ustami:
- -  Co mi tam pan Bellevillel
— A no, to baszty Iiwoczańskie mogą być spokojne — 

dowcipkował pułkownik.
Krystyna nie rozumiała, oo by w tern było zaba- 

wn igo.
— A jeżeli pani o jedno miasto dalej pomkniesz, do

dał Blumewitz, to spotkasz tatyfce jejtląęgo ze swoich adora
torów. poczciwego Urbana Celąećą. tyusiąz się pani jednak 
śpieszyć, aby tymczasem nie skrewi^

— Jak to, może się żeni?
— Coś podobnego....
Poprostu, Urban Celder był na śmierć skazany, i wła

śnie temi dniami wyrok miał być wykonanym.
* *

*
Jeszcze w Preszowie dowiedziała się była Julianna, 

że jenerał Andraszy już nie bawi na Spiszu, ale że do 
Krasnohorki powrócił. Aby jej donacja mogła wejść w ży
cie, należało się postarać o rozporządzenie kanclerza wę
gierskiego, inaczej bowiem wieeżupan nie miał prawa wpro
wadzić ją  w posiadanie. Juliannie wypadało zatem, cory- 
chlej spieszyć wprost z Preszowa dô  Wiednia, ale do tego 
znowu potrzebowała całej zbrojowni kobiecej: klejnotów 
i świetnych strojów, które, nie mając ich używać w podróży, 
pozostawiła była w Liwoezy. Tembardziej będą potrzebne 
we Wiedniu, gdzie ma wystąpić już nie jako żałobna ąu- 
plikantka, ale z odpowiednią stanowi swemu w y sta ją  datoy, 
dzięki składającej.



ścianie polscy, koloniści niemieccy i żydzi. Jest 
to fakt tak charakterystyczny, ie  wobec niego 
chyba ustać powinny wszelkie zachcianki kolo- 
zacyjne rsądu.

Z W a r s z a w y  donoszą,żeprzedsięwzięto tam 
liczne rewizje domowe u duchownych katolickich. 
Wielu księży, którzy nie są poddanymi rosyj
skimi, otrzymało polecenie natychmiastowego o- 
puszczenie granic Rosji. Mówią także, że istnieje 
zamiar wypędzenia z Królestwa Polskiego wszy
stkich zakonników.

Rozprawa nad przedłożeniami rządowemi 
p r z e c i w k o  P o l a k o m  rozpocznie się w sej
mie pruskim d. 22. b. m., a więc za tydzień. 
Kreuz-Ztg. donosi, że rząd nie przedłoży już ża
dnych dalszych projektów przeciwko Polakom, 
być może tylko, że dla lenszej dotacji szkół za
żąda jeszcze kilku milionów. Półnrzędowa Folit. 
Nachrichten utrzymują atoli ponownie, że rząd 
wniesie jeszcze cztery projekta przeciw polskości.

U s t a w a  p r a s o w a ,  obowiązująca w ca
łych T rusiech , ma być wyjątkowo dla księstwa 
Poznańskiego zmienioną, a to z okazji uwolnie
nia przez sąd poznański naczelnego redaktora 
Kurjera Pozn., ks. dr. Kanteckiego. Skutkiem po- 
aw enia się artykułu w Kurjerze Pozn. o wyda

waniach z P rus, wytoczono proces o obrazę Bis- 
marka nie tylko p. Nikazemu Gruszczyńskiemu, 
redaktorowi odpowiedzialnemu, ale także ks. Kan- 
teckiemu, chociaż tenże wcale Kuriera nie pod
pisuje. Prokurator żądał, aby zasądzono obydwu 
na 6 miesięcy aresztu, sąd poznańsk' zasądził 
atoli tylko p. Gruszczyńskiego.

Nie spodobało się to ks. Bismarkowi i e ile 
sądzić można z oświadczenia prokuratora, zapa
nuje wkrótce i pod względem wymiaru sprawie
dliwości stan wyjątkowy na ziemiach polskich 
pod zaborem pruskim...

Rada państwa.
D. 13. b. m. odbyła posiedzenie pod prze

wodnictwem p. Smarzewskiego komisja ekono
miczna, rrzyjęto na niem bez zmiany dwa przed
łożenia rządowe: jedno tyczące się a ltu  lrc”ife- 
rencji berlińskiej z d. 26. lutego 1885 će do 
asocjacji w Kongo, drugie co do konwencji mię
dzy Ąustro-W ęgrami i Siamem względem i r  ilu 
spirytualiami. Referentem obrano p. Sochora.

Tegoż samego dni ł odbyła także posiedze
nie komisja budżetowa. Imieniem rządu brał w 
niej udział m ińister dr. Gautsch.

Obrady toczvły się nad tytułem 14 i 15 iro- 
jektu budżetowego, t. j. co do uniwersytetów i 
szkół średnićhl B efereńt p. Ireczek wnosił rezt 
lucję, tyczącą się uchylenia braków p a  klinice 
miwersyl etu czeskiego w Pradze. M inister Gautsch 
oświadczył, że o brakach tych przeświadczył się 
osobiście i nic może tego zataić, że wiele i czes 

kich i niemieckich szaół nieodpowiednio jes t umie
szczonych. Rząd będzie się starał w miarę dosta-

• teczności funduszów brakom tym zaradzić. Go do 
oddzielnego ogrodu Botanicznego dla wszechnicy 
czeskiej, oświadczył minister, że nie ńiógłby za 
tern przemawiać, gdyżby koszta urządzenia wy
nosiły około 250.000 złr. Będzie się jednak sta
rał, ażeby obydwa uniwersytety, pod względem 
nai ki botaniki, w potrzebne sale, laboratorja i 
ogrody były wyposażone.

Dep. Sturm mnie] la , że i zomćja propono
wana przez- Ireczka idzie a laleJw,.. te  ądti po
trzeba , ażeby także podniesiono niedostatki 
wszechnicy niemieckiej W Pradze i s  łw ia w tej 
mierze oddzielny w nijsei

Br. Russ. zwrócił 'i ra g ę  na braki uniwer
sytetu wiedeńskiego. Znaczna ilość wadliwości, 
podniesionych przez referenta, istnieje także na 
żlinikach w Wiedniu. Zdaniem jego byłoby wła- 
ściw izem, skore już p. m inister oświadczył, żc 
zna te  sprawy i będzie się s tara ł im za rad rć , 
ażeby istotną część proponowanej rezolucji wcie
lić do sprawozdania budżetowego.

Z al erali jeszcze głos posłowie Mattusz, 
Zeithammer i Beer. Następnie dr. Gautsch od
czytał podobną rezolucję zeszłoroczną i zauwa
ży! że rząd dążył w miarę możności do speł
nienia ówczesnych życzeń co do fakulteto filozo
ficznego, i że jeszcze w tegorocznym budżecie 
ma je  na oku.

Dr. Russ podniósł nie bez pewnej tenden
cyjności, że w Pradze są aż cztery wszechn.je, 
czego zdaje się nie posiada żadne inne miasto, 
i jedynaście do trzynastu państwowych labóra- 
torjów chemicznych. Gdy w tych laboratorjach 
nie odbywają się prelekcje, lecz pracują w nich 
tylko uczniowie, mniema dr. Russ, że możnaby 
ich liczbę zmiejszyć. Na uwagę zaś, rzuconą w 
ciągu debaty, że niemieccy profesorowie mąją 
pii :ne pomieszkania deputatowe w gmachach 
szkolnych- odpowiada, że i czescy profesorowie 
nie zaniedbają, żeby w budynkach, przeznaczo
nych dla czeskiego uniwersytetu, znalazł^ się i 
dla nich piękne pomieszkania.

W odpowiedzi na tó oświadczył m inister 
Gautsch co do pomi eszkan nauczycieli, że pomi
nąwszy nadzwyi sajne wyjątki, nie będzie na nie 
dale} ezwalał i pomyśli o tern, aby ju istnie
jące pomieszkania stopniowo odejmować; cc do 
lpborctorjów zaś konstatuje, że w Pradze są 
tylko cztery wielkie laboratorja, a dwa i  nich, 
mianowicie iaborrtorja obu akademij technicz
nych, źle są umieszczone. Ośw adczył już zre
sztą, przy innej sposobności, że i on zespolenie 
ubiicatyj laboratorjów uważa za możliwe.

. Gdj przy głosowaniu nad tern, czy ma być 
wniesioną rezolucja, okazała się równość głosów

• 14 przeciw 14, dyrymowal przewodniczący Clam-
lartin ic za wniesieniem rezolucji, do której <* jp . 

Ireczek przyjąć ma także uwag Sturm a na ko
rzyść wśzecnnicy niemieckiej.

Przy §. 5., traktującym o uniwersytecie 
lwowskim, ponowił p. Ireczek rezolucję wnoszoną 
już kilka razy, a tyczącą się uzupełnienia go 
wydziałem medycznym.

Dr. Euzb Czerkawski poparł usunie tę re
zolucję.

M inister Gautsch oświadczył n» to, ż 5 spra 
wa utworzenia wydziału medycznego przy wsze 
chnicy lwowskiej jest już oddawna przedmiotem 
rozważań rządu. Nie można zaprzeczyć, że uzu
pełnienie w żechnio.y lwowskiej byłoby pożąda
ne. Obecnie jednak musiano wydać znaczne kwo
ty dla Krakowa, a oprócz tego, zależy ostate- 
czue w te, mierze rozstrzygnięcie od organizacji 
stuc* ów medycznych w państwie, która w osta
tnich czasach była przedmiotem żywej dyskusji, 
a w czem i rząd będzie mnsiał objawić swe za
patrywanie. Lokalności uniwersytetu lwowskie
go są zresztą bardzo niedostateczne, i dla wy
działu medycznego musianoby się postarać o 
całkiem nowe ubikacje. Rząd nie będzie jednak 
spuszczał z oka sprawy utworzenia rzeczonego 
wydziału przy wszechnicy we Lwowie.

Po tern przemówieniu p. Gautscha przyjęto 
odnośną rezolucję.

Następnie omawiał poseł E . Gniewosz nie, 
dostatki uniwersytetu krakowskiego, szczególnie-

odnoszące się _ do urządzenia klik. M inister 
Gautsch odpowiedział, że będzie niewątpliwie 
dbał o to, tżeby medyczny fakuJiet w Krakowie
0 ile możności j k najlepiej był wyposażony.

Dr. Bobrzyński podziękował ministrowi za 
to oświadczenie, skonstatowawszy, że stosunki 

rakows e są w tym względzie o wiele gorsze 
niż w F idze, gdyż ubikacje w  Krakowie są za
ledwie ha 30 do 40 uczniów obliczone, podczas 
gdy liczba słuchaczy jest o wiele wyżi_zą.

W dalszym ciągu obrad podnosił p". Zotta, 
że w ar wersytecie ezerniowieckim jest 10 sty- 
pendjów dla Rusinów, a byłoby pożądanem, żeby
1 dla innych narodowości istniały stypendja. U- 
znawał też za niesłuszne, że na wydziale teolo
gicznym odbywają i \ wykłady wję;  ku niem ie
ckim, a nie w rumuńskim i ruskim. Dr. Gautsch 
zauważył na to, te cesarz utworzył stypendja, 
które bez względu na narodowość są nadawane, 
co się zaś tyczy języka niemieckiego w wykła
dach teologii oświadczył, że jestto postanowie
niem ustawy. Aby jednak praktyczne wymagania 
uwzględnić, podjęto rokowania w tej mierze.

Przy §. 15. podnjsili Sturm  i dr. Beer po
trzebę trzym ania akademii technicznej w Ber
nie, twierdząc, że liezba słuchaczy w niej wzra
sta, dc czego p. Beer dodał jeszcze tę uwagę, że 
technika wiedeńska, szczególnie oddział chemi
czny tejże, jest ze szkodą dla nauki przepełnio
ny. ‘ że należałoby coś przedsięwziąć, aby nad- 
wyżaa słuchaczy do innych akademij "echni- 
cznych się przeniosła.

M inister Gautsch wyjaśnił, że stosunki aka
demii technicznej w Bernie uległy znacznej 
zmianie skutkiem uchwały sejmu morawskiego, 
który wyznaczył 5.000 zł. na utworzenie dwóch 
katedr dla wodnego budownictwa i technik go
spodarskiej, .a m inisterstwo ma zamiar już w 
przyszłym roku katedry te aktywować. M inister 
będzie się s tara ł dopóki można akademię tę 
utrzymać, choć musi nadmienić, że frekwencja 
w niej spadła znowu na 137 słuchaczy. Gdyoy 
utworze) >e pomiąnionych dwóch katedr nie po
wstrzymało upadku frekwencji, wypadłoby się 
zastanowić, czy nie b jłaby tam właściwszą szkoła 
innej kategorj. Opinię dr. Beera podziela mini
ster i poczyni wnet zarządzenia, tyczące się je- 
dnostajniejszego rozdziału słuchaczy.

Przy § -1 7 ., odnoszącym się do kwoty 21.050 
na podniesienie nauki i doświadczeń elektrotechni
cznych, wniósł referent, ażeby z kwoty tej i in- 
nym s io ło m  zasiłki na cel iw udzielano, a re
zolucja ta została przyjętą. Przy tytule o szko
łach średnich użala* się dep. Kraus na nieje- 
dnostajność, pa m.* są w .óżnych krajach wzglę
dem posuwania nr czycijli do ósmej klasy dyet. 
Poparł go w tem dr. Sturm podnosząc rożne 
bvaki, którym, ze względu "ńa smutne położenie 
nauczycieli i suplentń®- szkół średnich, powinno 
się raz. zaradzi .

D .. Gautsch rzekł na to: Ze sfer szkół 
średnich dochodzą mn.e trzy życzenia. Pierwsze 
tyczy się doi suplentow, i tu musi być strona 
finansowa od strony służbowej odłączoną. Zarzą
dowi iświaty znaną jest d 'brze smutna dola su- 
plentów, i są w teku rokowania co lo jej popra
wienia. Pod względem służbowym, są te stosun
ki dziś całkiem nieuregulowane. Dyrektor ząkła- 
du przyjmuje kogo chce, i zawsze otrzyma na to 
zezwolenie władzy szkolnej krajowej. Trzeba się 
starać o to, ażeby suplenci mogli być stale umie- 
szczan . M inister pragnie między supientami dopu
ścić • prawe ' pierwszeństwo z tytułu dłuższej 

lutby, . a io i loby -się .osiągnąć tylko przez 
utworzenie oarebnegi i e,tat,u suplentow. Także i 
warunki . mianowanią saplentów muszą uledz 
zmianom. Dziś związane je s t ministerstwo do 
irżedstawionych kompeteńtów i wniosków -yładz 
ickolnych krajowych. W przyszłości mógłby i w 
;yrr względzie wpływać na postanowienie etat.

Drugiem życzeniem jest regulacja Dłac .pro
fesorów Wymagałaby ona 20.000 zł., więc 
trzeba się z nią wstrzymać, d"oók' się wpierw 
suplentom nie pomoże. Co się zaś tyczy pro
mocji profesorów, do ósmej klasy d^et, to nie- 
jednostajność w tym względzie jest wynikiem 
wniosków władz szkolnych krajowych. Ministerstwo 
postara się na przyszłość o większą sprawiedli
wość. Pod względem pensji,, twierdzi minister, 
Że fcażdy profesor może w normalnych warun
kach dojść do p ms,. 2000 zł., co go stawia na 
równi’, z radcami sądów krajowych i starostami.

Dr. S t u r m  podniósł, że to jest rzeczą nie
dopuszczalną ażeby na peism al około 4000" pro
fesorów szkół średnich utrzymywano *300 su- 
pientów i domagał się pomnożenia liczby posad 
nauczycielskich.

Mii ster rautsch przyznał, że pomnożenie 
posad nauczycielskich byłoby najprostszym środ
kiem boDrawienia dcli suplęntów, i że rząd sprawę 
bada w tym kierunku. Dodaje przy tern, że ko
szta takiej zmiany przeniosłyoy zkwotę 100.000 
żł. * ’s

dłuższych rozprawach, Koło przyjęło wniosek p. 
Chrzanowskiego — poparty przez pp. Hausuera 
i Chamca, aby deputacja Koła upomniała się u 
rządu o przeprowadzenie przy ugodzie z Węgra
mi, oznaczenia takich ceł od nafty, olejów i wo
sków ziemnych, Jak ie oznaczono w petycji Tow. 
naftowego, którą sejm w styczniu jednomyślnie 
przyjął i uchwałą swoją popierać u rządu polecił.

Wreszcie p. Skarszewski uzasadniał obszer- 
n ' oba swoje wnioski, podane dosłownie w prze- 
szłem ogłoszeniu z obrad Koła polskiego, mia
nowicie: wniosek o zmniejszenie należytości skar
bowych od przenoszenia tytułu własności m ająt
ku nieruchomego i wniosek o zmianę przepisów 
co do legalizacyj dokumentów. Oba te wnioski, 
po dłuższej nad niemi dyskusji, przekazano do 
roztrząśnienia sądowej komisji Koła, wraz z do
datkiem p. Hompescha, aby komisja ta przejrza
ła  całą ustawę o organizacji notarjalnej.

Z Koła polskiego.
Z Ko»a polskiego otrzymujemy następujące 

sprawozdanie:
Koło poselskie polskie na posiedzeniu 11. lu

tego obradowało naprzód nad przedmiotem będą
cym na porządku dziennym posiedzenia Izby w 
dniu następnym. Ponieważ pierwszym przedmio
tem ma być wybór komisji, do której Izba ma 
odesłać wniosek posła Coroninugo i Jacques’a 
c ustanowienie trybunału dla sprawdzania wybo
rów poselskich, postanowiono, zgodnie z innemi 
stronnictwami prawicy, wybrać dó tej komisji pe- 
słów stanowiących parlamentarną komisję Koła. 
N a członków komisji, mającej roztrząsać rządo
we projekty ustaw przeciw socja'istom, postano
wiono głosować, z pomiędzy posłów polskich, na 
pp. Bartoszewskiego, Gołuchowskiego, Szyma
nowskiego, Rapaporta i Starzyńskiego S tanisła
wa. W miejsce zmarłego posła Jarosza postano
wiono wybrać do komisji sądowej p. Wysockiego, 
a io  komisji karnej p. Lewakowskiego.

Następnie obradowało Koło nad przedłożo
nym przez komisję izbową kolejową projektem 
rządu ustawy upoważniającej rząd do objęcia w 
zarząd a pewnym razie i do zakupienia dróg 
żelaznych z Pragi do Dux i z Dux do Boden- 
bach. Pe krótkich rozprawach postanowiono gło
sować za tym projektem. — Po przedstawieniu 
przez uzłonka komisji budżeljwej p. Smarzew
skiego wniosku większości tej komisji, upowa
żniającego rząd do użycia sum z oddzielnej po
życzki na powiększenie parku wozów i lokomo
tyw na drogach żelaznych państwowych, uchwa
lono głosować za tym wnioskiem komisji. — Po 
powzięciu uchwał względem tego, do których 
koniisyj izoowych mają być przekazanee do róz- 
trząśnienia kilka jesz ze wnicsi.ów będących na 
porządku dziennym następnego posiedzenia Izby, 
przedstawił po I  Hausner wniosek ekonomicznej 
komisji Koła ćo do zmian, jakich należy się do
magać w cłach od nafty, olejów skalnych i wo- 
skn ziemnego, wprowadzanych do monarchii. Po

Mowa posła Hausnera
wniosku Coroniniego, czyli o trybunale do 

ori ekąnia o wyborach poselskch.
Wysoka Izbo! Czuję się w obowiązku do 

wina szumiącego zapału, wywołanego wnioskiem 
J . Eks. p. hi Coroniniego, dolać nieco wody 
chłodnej rozwagi. Czuję się w obowiązku tym, 
inaczej bowiem po tak gorącem zaleceniu nam 
projektu, który zawiera tak "doniosłą zmianę te- 
raż d^ijszych urządzeń parlam entarnych, gdybyśmy 
ja  i moi p *yjacielei polityczni w milczeniu prze
kazali go lom isji, nietrudno byłoby przypuścić, 
że nic n it mamy przeciwko niemu. Oświadczam 
tedy imi miem własnem i moich przyjaciół do- 
litycznych, źe mamy wprawdzie zami ar przeka
zać wniosek komisji, i to tej komisji, której sam 
wnioskodawca, żąda, ze wzg1 du na pochodzenie 
wniosku z strony tak poważnej, a dalej ze względu 
na to, że nie można uważać go za niestosowny 
lub za niekwalifikujący się do dyskusji; że je 
dnak zastrzegamy .obie w komisji i w pełnej 
Izbie także — jeżeli aż do tego stadjum doj
dzie - -  zaalczać .go z całym naciskiem sil
nego przekonania jako niebezpieczne i szko
dliwe ograniczeń, naszego prawa konstytucyj
nego. (^rawo! brawo! z prawicy). Wniosku 
takiego znrezenia, jak ten, nie można traktować 
juko samego dla siebie, bez związku z jedno- 
czesnemi ynnemi >1 iwami, z całą sytuacją na- 
okołc nas

(ImbtywyWaL.e wniosku przez wnioskodaw
ców dowiodło jednostronnego, po większej części 
jurystyczno-teoretycznegopojmowania go, sztucz
nego odłączenia go od faktycznych okoliczności. 
Przy takiem pOj„ iwaniu projektu rzeczywiście 
to i owo zdawało się przemawiać za nim ; i nie
trudno dowieść, że zozpatrywanie wyborów po
ciąga za sobą d k  parlamentu niejedną niedo
godność, jak  ostatecznie wykonywanie którego
kolwiek prawa. Tu jednak natychm iast nadm ie
nić trzeba, że podczas ostatniego sześcioletniego 
okresu ustawodawczego jaskrawię niesprawie
dliwe załatwienie wyborów nie zdarzało się ani 
częściej ani w sposób więcej krzyczący, niż na 
sesjach poprzednich, i że Izba ieraz zgroma
dzona, która składa się przecież w bardzo zna
cznej części z mrwycL członków, nie miała je 
szcze sposobności "zbudzić w tym względzie 
nagany lub nieufności. To przemawia przeciw 
nagłości wnioskn. 1

Gorżi j i r  powii. Iło się wnioskodawcy z dowo
dem, źe tryłnmaf > awsze f  pod każdym' warun
kiem objektywnie sądzić będzie wobec otaczają
cych go okoliczności; że okaże się mniej przy
stępnym dla wpływów zewnętrznych, niz w ybra
na reprezentacja ludności. Źe trybunał ściślej 
trzymać się będzie-formalność; i paragrafów, to 
pewna, ale czy sądzić będzie więcej w duchu u- 
stawy wyborczej, niż- .rybrany parlament, to in
na kwestja. (Braw o! :oraw o! z prawicy.) Źe sę
dziowie, jeżeli są w ogóle ludźmi rzetelnymi, w 
sprawach prywatnych objektywniej sądzą, to me 
daje jeszcze najmniejszej rękojmi, źe tak samo 
sądzić będą, gdy chodzić będzie o sprawy publi
czne, w których grę wchodzą polityczne wyzna
nie wiary i narodowość. Sędzia jako członek spo
łeczeństwa ludzkiego, nie może przecież inaczej 
czuć, jak każdy inny człowiek; wszakże on nie 
przestaje przyjmować- wrażenia przez zetknięcie 
się zewnętrzne Sędzia ma także swoje mniema
nie polityczne, a rzecz to bardzo wątpliwa, czy 
inu się uda spuścić je w danej chwili tak ca ł
kiem z oka. A twierdzić, że rząd na taki trybu
nał nie miałby w płyfu  żadnego, jest to trochę 
zbyt daleko posunięty optymizm.

Możnaby ,eszcze wytłumaczyć, że trybunał 
objektywn'"! i ściśle wedle przepisów ustawy są
dzić bedziB wśród teraźniejszych okoliczności, 
gdy ostatecznie przyznać trzeba, że rząd bardzo 
urm .rkowanie wywiera wpływ na sądy; ale po
myślmy sobij inne czasy, jaki" już przeżyliśmy, 
gdy wpływy zewnętrzne wyłącznie i potężnie tyl
ko z góry idą; a wtedy każdemu nieuprzedzone- 
mu pozostawiam sąd, czy trybunał okaże wiecej. 
lub choćby tylko taką samą siłę oporu, jak wy
brany parlament.

Tym, którzy w tak wysokiem poważaniu 
mają ścisły, di brzmienia ustawy zastosowany 
sposób Wyrokowania a którzy korzyści publi 
cznego udziału obywateli państwa w ustawodaw- 
‘twic i .w.wydawaniu,.wyroków tak mało powa
żają, tym radziłbym rozpocząć swój zwrot na in- 
nem polu, wnosząc n. p. żeby zn.esiono sądy 
przysięgłych, a w ich miejsce ustanowiono egza
minowanych sędziów Nie podlega wątpi wości, 
że między stejunkiem  sądów przysięgłych do sę
dziów egzaminowanych, a parlamentem do try- 
bunałn jest pewna analogia. Tu i tam jest ta 
wielka różnica, w pojmowaniu sprawy, ta wielka 
różnica w sposobie wyrokowania, że jedni są 
ściśle związani paragrafami, że drndzy wyrokują 
wedle najlepszej wiedzy i sumienia; i z pewno
ścią nie podlega wątpliwości, że n edogodności 
wyrokowania wedle własnego uznania u sądów 
przysięgłych zdarzają się stokroć częściej, niż w 
parlamencie. A jednak wyobrażenie o wielkie 
wer tości szerokiego udziału obywateli państwa 
t  wydawaniu wyroków tak głęboko zakorzeniło 
się w powszechnem poczuciu prawa, że z wy
jątkiem  smutnych czasów systematycznej reak
cji powszechnej, nigdzie dotychczas nie zniesio
no sądów przysięgłych, gdzie są zaprowadzone.

Ale w tem zamierzorem odjęciu parlam en
towi prawa rozpatrywania wyborów chouzi o coś 
wiele większego, wiele ważniejszego. Wprowa
dzając go w związek ż tem wszystkiem, co od 
kil u lat wisi w powietrzu, o w tysiącznych 
symptomatach coraz głóśniej słychać; wprowa 
dzając go w związek z potężnym prądem, które
go szum zbliża się, by podmyć konstytucjonalizm 
i parlam entarne rządy w Europie i wyrwać im 
jeden filar po drugim (braw o! b raw o! z prawi 
cy), chciałbym odwołać się mianowicie do poli
tycznego sumienia pana posła, dr. Jaąuesa i za
pytać go, czy chce mieć słuch tak tępy, jak u 
dawali ci, w których interesie jest wydawać się 
ludźmi tępego słuchu; by nie słyszał szumu o

wego prądu, o którym mówiłem, lub czy chce 
zbliżającej się fali takiemi wnioskami wykopać 
wygodne koryto. Sądzę, że pan poseł, dr. Ja- 
ques, w pewnych własnych teoretyczno-jurysty- 
cznych pojęciach tak się spoczwarzył (wesołość 
na praw icj), że nie widzi, z jakim  prądem pę
dzi. Dziś już z pewnem upodobaniem mówił o 
prawach monarchy do zatwierdzania wyroków,
0 pewnych niedoskonałych parlam entarnjch  kor
poracjach 18. wiekn, dalej z naganą o arogowa- 
niu sobie praw zwierzchniczych ze strony parla
mentu francuskiego, o rewolucyjnym duchu opo
zycji francuskiej; co więcej, przyswoił sobie o- 
rzeczenia Cassagnaca, wściekłego absolutysty. 
''Wesołość na prawicy.) Ale przestrzegam go, bo 
gdy się zagada w takie wyrażenia, urok wolno
myślności, który mu dziś jeszcze przyznają, mo
że trochę zniknie. (Przeciągła wesołość.)

Aż dq ostatnich czasów można było jeszcze 
nie widzieć tego, com wypowiedział, można było 
uznać za przesadę, za czarnowidzenie. Po owej 
jednak smutnie sławnej mewie, którą wypowie
dziano przed kilkunastu dniami (słuchajcie! słu
chajcie ! słuchajc ie! z prawicy), a która wszę
dzie, gdzie prawo wolność nie sta łj się jeszcze 
próżnemi słowami i przestarzałemi przekonania
mi \vherwundet e Smndpunkte) (brawo! braw o! z 
prawicy) wywołała oburzenie i trwogę (brawo! i 
oklaski z prawicy); po tej mowie, która była 
nietylko niesłychanym wybuchem najdzikszej 
nienawiści plemiennej, lecz i pod każdym wzglę
dem poniżeniem i upokorzeniem reprezentacji 
ludnoś ;i cesarstwa niemieckiego, tej reprezen
tacji, k te-ą największy naród Europy zdobył so- 
oie . zasłużył na nie krwią swoją; po mowie, w 
której odmówiono reprezentacji tej wszellr ego 
prawa i przyszłości; po tej mowie męża, po któ
rego słowach czyny następować zwykły, żaden 
nieuprzedzony i rzetelny człowiek nie może 
prześlepić lub zaprzeczyć, że dziś konstytucja- 
lizmowi w Europie grożą wielkie niebezpieczeń
stwa. (Oklaski z prawicy).

I  z pewnością nieświadomie — nie wątpię o 
tem, po ciepłem przemówieniu posła h i. Coroni
niego, zupełnie nieświadomie i bez zam iaru , ale 
nie bez sl itku jednak wmuski, jak  dzisiejszy, 
propagują zaczynające się dzieło podrycia i oba
lenia systemu reprezentacyjnego. (Brawo! Lrawo! 
z prawicy.) Fakt to zarazem smutny i charakte
ryzujący panującą przynajmniej w wielkich ma
sach apatję i obojętność na prawa konstytucyjne, 
że najgorszego rodzaju zamach stanu, który świe
żo dopiero bo w czasie między d. 26. stycznia, 
a d. 4. lutego popełniony został, pozostał prawie 
zupełnie niepostrzeżony i nie wywołał współczu
cia dla dotkniętych. Ten zamach stanu został 
popełniony w małym wprawdzie kraju, w Danii, 
którą jednak rządzono dotychczas konstytucyjnie
1 czasami bardzo wolnomyślnie. Folkething tam 
tejszy, po wieloletniej opozycji bez skutku prze
ciw nienawistnemu m inisterstwu samowoli od
rzucił budżet w całości i wydany został ordo- 
nans królewski którym nakazano ściągać nie- 
przyzwolone podatki, zupełnie tak, jak słynny 
ordonans Karola X, króla francuskiego, który 
pozbawił monarchę tego tronu, a ministrów jego 
zaprowadził do więzienia na lat piętnaście. Dzi
siaj iiikt o takich rzeczach nie mówi.

Ale na cóż po Danii bujać ? Czyż nie ma
my u siebie także małych, choć tymczasowo w 
słowach tylko, pierwszych zabiegów około za
mienienia systemu reprezentacyjnego na coś 
dwupłcio wego, joby na wzór trumny ■ Mahometa 
w powietrzu zawisło między konstytucjonalizmem 
a absolutyzmem ? Takim zabiegom nic lepiej słu 
źyc nie może za podstawę operacyjną, jak wnio
ski w rodzaju wniosku posła hr. Coroniniego, a 
w wyższym jeszcze stopniu projekt zawarty w 
piśmie ulotn.em niejakiego dr. Jelinka, który żą
da trybunału konstytucyjnego, stojącego ponad 
orzeczeniami parlam entu, a więc żąda parlam en
tu, któryby był zdegradowany do instancji niż
szej wobec trybunału. (Wesołość na prawicy). 
Jest to rzeczywiście już początek burzenia buao- 
wy parlam entarnej; jest to spełnienie ukrytych 
w sercu życzeń tych, którym pożądany jest par
lamentaryzm pozorny jako przedsionek do abso
lutyzmu. Dwa kroki jeszcze na tej pochyłości, a 
znajdz>emy się na poziomie parlamentów staro
francuskich, o których rozwodził się pos. Jaques, 
a których zadaniem było regestrowaó tylko de- 
kreta królewskie.

Taki j'ist stan rzeczy; to wisi w powietrzu; 
i w związku takim trzeba przypatrzyć się wnio
skowi posła hr. Coroniniego, aby go dobrze po
znać, nie zaś objaśniać znaczenie jego powoły
waniem się na wzory angielski i węgierski. Nie 
przychodźcież nam z temi kulejącemi porówna
niami. O W ęgrzech ani mówić nie myślę (Śm ie
chy szydercze na lewicy), albowiem porównanie 
naszego parlamentu z węgierskim ped względem 
powagi, wpływu i zakresu działania jest nazbyt 
dla nas bolesne i upokarzające. (Tak j e s t ! bra
wo! brawo! z prawicy.)

Ale o Anglii! Co do Anglii, poseł Jaques 
przytoczył oklepane przysłowie popularne, że par
lam ent angielski wszystko może, tylko kobiety 
na mężczyznę przerobić nie potrafi. Nie po,io"ję, 
jak poseł Jaques w chwili, gdy przytoczył to 
przysłowie, nie uczuł także, jak ono tu jest nie
stosowne. Ze taki pod względem władzy parla
mentarnej Krezus między parlam entam i, ,,akim 
jest angielski, dla własne wygody, dla nawału 
pracy, nie windykuje sobie od innych organów 
prawa zatwierdzania wyborów, połączonego z 
mnóstwem zatrudnienia, chociażby to w każdej 
chwili mógł uczynić; że taki Krezus, obfitujący 
w władzę parlam entarną tak sobie postępuje, 
więc nam biedakom i nędzarzem trzeba go na
śladować (wesołość), nam, którzy nie śmiemy 
podwyższyć żadnej pozycji wydatków w prelimi
narzu rządowym (wesołość), nam, którzy uchwa
lamy prawie same tylko rezolucje bez skutku 
(wesołość), nam, którzy sprawy, o których sta
nowczo decydować powinniśmy, odstępujemy rzą
dowi „do uwzględnienia1*, lun „do możliwego 
iwzględnienia**, lub „do ocenienia**, lub też „do 

dokładnego ocenienia' (wesołość ze wszech stron) 
i którzy sprzeczamy się o próżne te słowa? Nam 
z tej żebraczej torby praw naszych niczego, ża- 
dneg z nich pozbywać się nie wolno bez wiel
kiej krzywdy dla resztki powag* naszej i powo
łania naszego (Brawo! brawo! z prawicy).

A postawmyż się na chwilę na stanowisku 
przeciwników naszych, wnioskodawców, i przy
znajmy, że nieraz, ale z pewnością niebardzo 
często , parlam ent przy sprawdzaniu wybór w 
tak postępuje, iż popełnia niesprawiedliwość i 
wyrządza komuś krzywdę, to i w takim razie 
jeszcze bardzo dobrze wyobrazić sobie można, 
że ta krzywda wyrządzona jednostce, jest poży
teczną dobru ogólnemu i że sumienie pubuczne 
znajduje uspokojenie w tem, iż parlament za
myka przed k mś bramy swe, bo uważa go Ea 
niegodnego zasiadać w nim. (Brawo! z pra
wicy.) Poseł Jaques — przypomiuam mu to — 
gdy Izba przed sześciu laty w jednym wypadku 
miała zamknąć bramy swe przed pewnym finan
sistą, prawnie i legalnie nieposzlakowanym, od

którego jednak coś zalatywało, wtedy to poseł 
Jaques przemawiał w komisji za unieważnieniem 
jego wyboru, chociaż to nie dało się usprawie
dliw.ć żadnym paragrafem. W takich przeto ra
zach prawo Izby orzekania o wyborach jest po
żyteczną i skuteczną korektywą błędu zaślepio
nych, sprzedajnych, lub steroryzowanych wybor
ców. A że takie obłędy u nas w Austrji przy 
naszej przestarzałej i skomplikowanej o id jnacji 
wyborczej mogą zachodzić częściej niż gdziein
dziej, nie ulega wątpliwości.

Nie chcemy zbyć się tej korektywy; nie 
myślimy pozbywać się prawa naszego. Dlatego 
będziemy wprawdzie głosowali za przekazaniem 
wniosku Coroniniego komisji, ale w niej z wszy
stkich sił zwalczać go będziemy a to tylko z 
przytoczonej przezemnie zasadniczej przyczyny, 
nie zaś — jak już lekko wspomniano i jak pó
źniej na pewno głośniej insynuować nam będą— 
nie dlatego, żeby ten lub ów z zaczepionych 
wyborów z naszego kraju koronnego uratować. 
Jesteśm y dość silni poczuciem dohrej sprawy 
naszej (szyderczy śmiech na lewicy), by znieść 
spokojnie unieważnienie wątpliwego wyboru. 
Zwalczać będziemy wniosek tak, żeby już nie i , 
odżył: albow:em uważamy go za bardzo szko
dliwy powadze i działalności tej Izby, i nie my
ślimy przyczyniać się do pierwszego nstawodaw- i 
czego uszczuplenia naszych praw parlam entar- I 
nych. (Przeciągłe brawa i oklaski z prawicy; z l i  
wielu stron winszują mówcy.)

Dalsze projekta nstaw przeciwko 
Polakom.

W Izbie posłów sejmu pruskiego przedłożo
ne zortały jeszcze dwa projekta przeciw naszej 
narodowości, które b rzm ią :

„a) Projekt ustawy, dotyczącej karania za
niedbań szkolnych w obrębie ordynacji szkolnej 
dla szkół elementarnych prowincji pruskiej, z d. 
11. grudnia 1845 r. i regulaminu szkolnego z d. 
18. maja 1801 r. dla niższych szkół katolickich 
w miastach i po wsiach na Szlązku i w hrab
stwie Kłodzkiem.

„My Wilhelm, z Bożej łaski- król pruski itd. 
nakazujemy za zgodą obydwu Izb sejmowych Na
szej monarchii, na obwód ordynacji szkolnej dla 
szkół elementarnych prowincji pruskiej, z dnia 
11. grudnia 1845 r., i regulam inu szkolnego z d. 
18. maja 1801 r. dla niższych szkół katolickie!] 
w miastach il po wsiach na Szlązku i w h rab
stwie Kłodzkiem, co następuje:

„§. 1. Paragraf 4. ordynacji dla szkół ele
m entarnych prowincji pruskiej z d. 11. grudnia 
(Zbiór praw z r. 1846. str. 1.) i ustęp pod lit. 
a. paragrafu 39. regulaminu szkolnego z d. 18. 
marca 1801 r. dla niższj ch szkół katolickich w 
m iastach i po wsiach na Szlązku i w hrabstwie 
Kłodzkiem znoszą się. W miejsce tych przepisów 
wstępuje §. 48. Powszechnego prawa krajowego 
części II. tyt. 12.

„§. 2. Prawo niciejsze będzie obowiązującem 
od dnia 1. kwietnia 1886 r., bez naruszenia p ra
wa kompetentnych władz do wydania rozporzą
dzeń policyjnych już przed tym terminem, celem 
karania zaniedbań szkolnych, z mocą obowiązu
jącą począwszy od d. 1. kwietnia 1886 r .“

" „b) Projekt ustawy, dotyczącej ustanawiania 
i stosunku służbowego nauczycieli i nauczycie
lek przy szkołach publicznych w prowincji Za- 
chodnio-Pruskiej, Poznańsk;ej i Opolskiej obwo
du rejencyjnego.

„M] Wilhelm z Bożej łaski król pruski itd. 
rozporządzamy za zgodą ooydwu Izb sejmu mo- 
narenii, na obwód prowincji Zachodnio-Pruskiej 
i Poznańskiej, a nadto Opolskiego obwodu rejen- 
cyjnego, co następuje:

§. 1. Prawo ustanawiania nauczycieli i nauczy
cielek przy publicznj 3h szkołach ludowych przy
sługuje państwu. -Wszelkie rozporządzenia prze
ciwne. a dotyC7,ące mianowania, powoływania, 
wybierania, przedstawiania i osadzenia nauczy
cieli i nauczycielek na posady szkół ludowych, 
znoszą się.

9. 2. Nauczyciele i nauczycielki przy szko
łach ludowych mogą być karani w drodze dy
scyplinarnej karami, oznaczonemi w §. 16. nr. 
1. prawa z d. 21. lipca 1852 r. (Zbiór praw str. 
465), dotyczącego przewinień służbowych urzę
dników, nienależących do kategorji urzędników

n

„§. 3. Co dotyczy utrzymania szkół ludo
wych wiejskich, przyjmuje na siebie państwo te 
obowiązki, które na mocy przepisu §. 33. tyt. 12. 
części II. Powszechnego prawa krajowego nało
żono dominiom wiejskim ze względu na ich ów
czesnych podwładnych.

§. 4. Prawo niniejsze nabiera mocy obowią
zującej z dniem jego ogłoszenia.“

l lwowskiej Rad; mity&kity.
Posiedzenie z d. 13. lutego. Przewodniczą

cy, p jzydent miasta, D ąbrorski.
Większą część posiedzenia zajęły in terpe la

cje, dosadnie ilustrujące postępowanie urzędów 
miejskich z ludźmi, których choroba lub nędza 
doprowadzają do zetknięcia się z magistratem 
lwowskim. Szczegółową przeto dyskusję podaje- j  
my bez żadnych dodatkowych uwag z naszej j 
strony.

lad. dr. Z u c k e r ,  w głośnej sprawie F ra n 
cuski, panny R., odstawionej ze szpitala do are
sztów miejskich, zapytuje przewodniczącego: 1) 
eo zamyśla zarządzić celem zbadania tego faktu, 
dla zaspokojenia opinii publicznej i zadosyć- 
uezynienia obrażonemu uczuciu ludzkości ? 2) co 
zamierza uczynić, aby na przyszłość wypadek 
podobny nie mógł się powtórzyć ?

P. prezydent oświadczył w odpowiedzi, że 
całą sprawę zbadał najdokładniej.

Poddana francuska E. R. przybyła w sier
pniu z. r. do Lwowa, mieszkała w hotelu, a nie 
mając czem zapłacić za pomieszkanie, sprzedać 
m usiała chustkę za 7 złr. Następnie udała się 
do biura wywiadowczego p- Birklego i prosiła o 
posadę. P. B irkh  nie m aj|c  na azif "akiyącej 
posady, przyiął ją  za. guw rnantkę do swoicll 
dzieci, za co otrzymała wif i stancję. Na tej 
posadzie pozostawała p R. przez 3 miesiące, aż 
znalazł się dla niej obowiązek w Tłumaczu 
Była tam przez 6 tygodni, poczem zgłosiła się 
jako chora do powszechnego szpitala we Lwo
wie, gdzie " św. Antoniego leczoną była przez 
25 dni r  addziele chorób zakaźnych. W lutyn# 
1885 r W ydział krajowy, jako władza zwierzeb 
nicza, wydał polecenie, aby osoby leczone 
szpitalu powszechnym na choroby zakaźne, pf 
wyleczeniu odstawiane były dla stw ierdzeni1 
tożsamości do aresztów miejskich.

Postąpiono tak samo z panną R., która od 
stawiono do aresztów miejskich; prosiła aby za; 
prowadzono ją  do p. Birklego, który podług ję) 
zapewnienia zapłaci za nią owe 17 złr. i dodfr' 
ła, że gdyby tego nie uczynił, to zwarjuje. PaS 
prezydent twierdzi, że panna R. nie m iała z»' 
miaru zabić się, inaczej byłaby skoczyła nie z
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zarządca aresztów 
ściciel domn, w którym  Gottlieb

ale nie przyjęto poręki, w sku-
żyje w nędzy a gminuza nim  poręczyó, 

tek czego rodzina jogo  
musi go żywić.

P . p r e z y d e n t  wyjaśnia, że dla stw ierdze
nia przynależności nieraz bardzo długo trzeba 
trzymać w areszcie (G ło sy : Praw da, siedzą tam 
dwie kobiety, poddane rosyjskie, od la t d w ó ch !!)

Radca mag. S t r o n e r  dodaje, że Gottlieb 
aresztow any został jako włóczęga, a że jego ch le
bodawca chciał za nim ręczyć, to nie ma nic do 
rzeczy.

Rad. W e i c h  dziwi się, jak  może być ka
rany  za włóczęgostwo człow iek, zostający w 
służbie i mający porękę swego pana.

Rad. dr. Z u e k e r  oświadcza, że odpowiedź 
p. prezydenta nie zadowolniła go, gdyż co do 
panny R., nie szło o zbadanie przynależności, 
tylko o koszta leczenia. W każdym razie pow in
na ona być inaczej traktow aną.

P . p r e z y d e n t  jeszcze raz powtarza, że 
m ag istra t musi być posłuszny W ydziałowi k ra 
jow em u, jako  władzy przełożonej.

Z porządku dziennego załatw iono kilka spraw 
drobniejszej wagi.

Na posiedzeniu tajnem  przyjęto do związku 
gm iny pp. Pawlewskiego, nadzw. profesora szko
ły politechnicznej, i kupca H aw ranka.

„  a dzlslfti wieczorem w kasyn
êez z 3. p ię tra  —• takie je s t  tam  urządzenie, że Prus, ° c z

gdyby się była rzuciła  z 3. p iętra , to niezawo- miejsk:em- . ^ a to /u k ie .  Z  okazji zia
dnie byłaby na  m iejscu się zabiła. Na szczęście * p rzeas cZjonjj,5w Kółek rolniczych, który 
Nadwerężyła sobie tylko kość i za parę dni b ę - . zdn dolega j jWowie d. 16. i 17. b. m., dane 
dzie zdrową. O stateczn ie  oświadcza pan  prezy- J odbędzie się ... _„u
dent, że pan n a  R. była wpraw dzie przyzwoicie 
ubraną, to jednak  nic nie znaczy, ponieważ lu 
dzi podług sukni sądzić n ie  można, a zr<* ? t% 
musi m ag istra t wykonywać ściśle polecenia Wy 
działu krajowego

Rad. M a r k i e w i c z  zapytuje przy tej spo 
sobności co się dzieje z jego  wnioskiem, p °s 
wionym przed 6 laty, o lepszem zaopatrzeniu -
bogich. Idzie tu głów nie o centrfl “ e na jeżałoby 
opatrzenia ubogich, gdyż me za" sz®0 areszt(jw 
odsyłać wyleczonych ze szpitala
m iejsk ich . wypadkach mu-

P . p r e z y d e n t .  W  tak ^  krajowego, 
szę się trzym ać poleccJ ? m iejskich siedzi

R ad. W e i c h  W  a r e sm c  nie wie
od 10 tygodni fu rm an n G o tth ęb , ^  ^
za co, i z a r z ą d c a  a re  służył, chciał

Kronika neiscowa i zamiejscowa.
Lwów d  15. Lutego.

* P. Marszałek dr. Zyblikiewicz wyjechał do 
Krakowa na posiedzenie komitetu Mickiewiczow
skiego.

* HP- Alfred Potocki wyjechał onegdaj z W ie
dnia, udając się do Nicei.

* Ks. biskup Łobos wyjechał do W iednia, gdzie 
dziś w poniedziałek złoży w ręce cesarza 
przysięgę.

Z powrotem zatrzym a się ks. bisknp w K ra 
kowie, następnie nda się do Przem yśla i przybę
dzie także do Lwowa.

* P. dr. Stanisław Szachowski, jak  się do
wiadujemy, został powołany, na mocy nchwaty wy
działu prawnogo, do objęcia snplentnry prawa ka
nonicznego na tutejszym uniwersytecie.

Wiadomość tę  przyjęty koła interesujące 
się sprawami naszego uniwersytetu nader sym
patycznie.

* P- Tadeusz Raczyński, kandydat adwokacki, 
rodem ze L w ów  a, o trzym a ł na krakowskim uni
wersytecie stopień doktora praw.

t  Dr. Juljusz Trojnaleki, adwokat, zm arł w 
Krakowie.

t  W awrzyniec D essssa rts , b. prezydent trybuna
łu cywilnego w A rgentan, w ostatnich zaś cza
sach radca paryskiej Izby trybunalskiej, wielki 

obrońca sprawy polskiej i przyjaciel 
zm arł niedawno w Pary-zwolennik i

osobisty wielu Polaków,
żn. Nad grobem wypowiedział znany z naszego 
pisma czytelnikom  literat i dziennikarz, Jan N e
pomucen Rayski, piękną mowę, w której po w y
liczeniu  cnót i  zasług zmarłego, jako obywateln- 
urzędnika, podniósł także czynne dowody tegoż  
sympatyj dla Polaków. W iele dzienników francu
skich podało przemowę p. R ayskiego w brzmienia 
dosłownem.

* Mianowania. M inister handlu zamianował 
Antoniego Schappera i Józefa  Schnstera, asysten
tami pocztowymi. D yrekcja poczt przeznaczyła  
pierwszego do Drohobycza, a drugiego do Bochni 
i przeniosła oficjała pocztowego Michała Góla z 
Bochni do Krakowa.

* Ruch pociągów na przestrzen i kolei pań
stwowej Stanisławów-Husiatyn, został dziś z 
wodu zasęp śnieżnych wstrzymany. Przerw a 
potrw a prawdopodobnie dwa dni.

* Odczyty dla kobiet. Siódmy odczyt 
biet pana J u l i u s z a  S t a r  k i a  p. t, 
nowszych piórach niewieścich w literaturze poi 
8kiej“, odbędzie się we środę d. 17, b. m. o godz.
6, popołudniu w sali ratnszowej.

* Rewizja blbiotek szkolnych. Rada szkolna 
wydała do wszystkich okręgowych Rad szkolnych, . _ 
do dyrekcyj szkół średnich i seminarjów nauczy- niebo 
cielskich okólnik, polecając przeprowadzenie naj
później do 1. maja rew izji dzieł, znajdujących się  
w bibliotekach szkolnych.

* „Dziennik Poznański" mówiąc o dwóch Ii- /

. ._je We wtorek w sali h'rohsinn amatorskie 
or/edstawienie z współudziałem p. Tadensza Skal 
skiega. Program jest następujący: 1. P. Skalski 
wvzłosi monolog z kupletami „ C h ł o p  p a n e m  
m i l j o n o w y m “ ; 2. „ F l i s a  c y “ obrazek Indowy 
ze śpiewami i tańcami W i. L . Anczyca, muzyka 
E  U rbanka; 3- P- Skalski wygłosi monolog

F e d k o  w k ł o p o c i e ,  z g i n ą ł  m u  b u t " ;  4. 
”,Ło b z o w i a n i e“ obrazek Indowy ze śpiewami 

tańcami Wł. L. Anczyca. W  roli Protazego 
wystąpi p. T. Skalski. Przedstaw ienie zakończy 
o b r a z  z ż y w y c h  o s ó b  okładu p. K. Mło 
dnickiego.

Początek o godzinie 7. wieczorem. Ceny 
miejsc: k; zesła po 50 ct., miejsca stojące po 30 
ct. Uczestnicy zjazdu mają wstęp wolny.

Wobec tak urozmaiconego programu, jak  nie
mniej ze względu, że ceny biletów są więcej jak 
przystępne, nie wątpimy, że publiczność rozkupi 
nie wiele biletów będących do rozprzedania, gdyż 
150 krzeseł zarezerwowano dla uczestników zja
zdn, po większej części włościan.

Kronika karnawałowa. O statnia sobota nie 
była podobną do swej poprzedniczki; minęła dość 
spokojnie. Balów publicznych nie było żadnych, 
zabaw domowych nie wiele, a tylko w kasynie 
miejskiem odbył się wieczorek kostiumowy, który 
udał się niezwykle świetnie, gdyż do kadryla 
stanęło przeszło 120 par. Kostjnmy były nieko- 
sztowne lecz eleganckie. Doskonale wypadło 
wesele krakowskie, prowadzone przez p. J .  Za
bawa skończyła się po godz. 5. rano.

Jn tro , przypominamy, bal jednorocznych ocho
tników. Bilety są do nabycia w biurze komitetu 
w hotelu Żorża.

Bal kostjumowy Koła literackiego „Wesele 
Zosi“ zapowiada się świetnie. Niewątpliwie już, 
udział publiczności będzie większy niż w roku 
zeszłym. Będzie też więcej rozmaitości. Ułani 
księcia Józefa, legioniści Dąbrowskiego, Koinpa- 
niony Kmicica, Indowe wesela ze wszystkich dziel
nic Polski, rumuńskie wesele oryginalne, panie 
w stroju dyrektorjatn i empire ,  kostjnmy według 
wzorów V attean obok Tycjanowskich i Pawła Ve- 
roneza, toć malowniczości dosyć. Strój ludowy, 
zwłaszcza ruski będzie dominować i slnsznie.

K om itet balowy donosi: B ilety  sprzedają się 
w Kole literackiem  od poniedziałku 15. b. m. po 
6 zł. od osoby. D la członków Koła literackiego 
i ich rodzin po 3 zł. od osoby. Ktoby dotąd za
proszenia nie dostał, zechce się zgłosić do Koła. 
B ile t na galerję rząd I. 10 zł., rząd II. 6 zł., 
rząd III . 4 zł., loża 60 zł.

* Bal muzyczny odbędzie się dnia 2. marca, 
na dochód Towarzystwa muzycznego, w sali ka
syna miejskiego. Początek o godz. 9. w ieczór.— 
B ilety po 3 zł. od osoby sprzedają członkowie 
komitetu i kancelarja Towarzystwa muzycznego 
(gmach teatralny) za okazaniem zaproszenia.

* Wieczorek kostjumowy resursy urzędnicza.
, W niedzielę dnia 21. lntego nrządza wydział re-
! sursy wieczorek kostjumowy w lokalu Towarzy- 
, stwa „Frohsinn". Początek o godz. pół do ósmej 
: wieczór.

W stęp dla członków wolny, atoli tylko za 
’ biletami. B ilety wstępu na tę zabawę, tak dla 
członków jak  i dla rodzin tychże, tudzież dla go
ści. wydawane będą w lokalu resursy począwszy 
od środy w godzinach od 6 — 8 wieczorem. Zam
knięcie listy  nastąpi w sobotę o godzinie 7. wie
czorem, poczem wydawanie biletów bezwarunkowo 
zastanowione zostanie. Przy wstępie wydawanie 
biletów zupełnie miejsca mieć nie będzie ; osoby 
więc mające zam iar wzięcia ndziałn w tej zaba
wie, zeobeą zawczasu zaopatrzyć się w biiety.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół * zaw ia
damia, Iż nauka gim nastyki dla pań jnż się roz
poczęła i odbywać się będzie w poniedziałki, 
środy i soboty od godziny 3. do 4. popołudnia. —  
Wpisywać się można w kancelarii Towarzystwa' 
przy ulicy Zimorowicza, codziennie, z wyjątkiem  
niedziel i świąt, "d fi-ndzi™ fi

źy, prawdopodobnie cl sami złoczyńcy, którzy 
przed dwoma miesiącami, okradli sklep jubilerski 
Grenichstadtena na Grabenie w Wiedniu.

— Z high life’u. W  tych dniach odbył w Pa» 
ryża w pałacn G alliera uroczysty obiad na cześć 
księżniczki orleańskiej Amalii z księciem B ra- 
ganza. W biesiadzie przyjmowali udział, oprócz 
rodziny, członkowie poselstwa portugalskiego i 
kilkn przyjaciół domn. Wieczorem wspaniałe sa 
lony pałacn przy ulicy Varennes przepełniły się 
licznem gronem wiernych rojalistów.

koniczyna 
ko-

Tiitr, litintin i niyki
— Teatr, „Gasparone" dany w soboty na 

benefis p. Bandrowskiego, zapełnił salę teatralną 
szczelnie,- a huczne i częste oklaski, jakiemi da
rzono tego sympatycznego i wielce pożytecznego 
śpiewaka, były dlań nagrodą za dotychczasową i 
zachętą do dalszej pracy na naszej scenie.

„Jadwiga" zapełniła wczoraj także salę tea
tralną. a że to jnż po raz szósty, więc najlepszy 
dowód, że opera p. Jareckiego zyskała uznanie i 

szerszego ogółu.
J n t o we wtorek pierwszy występ panny 

Jenny Broch, primadonny opery wiedeńskiej. O 
śpiewaczce tej, wszystkie pisina wiedeńskie wyra- 

ały się jak  najpochlebniej, nnosząc się nad jej 
koloraturą.

Literatura. W Melanges posthumes A. Mic 
kiewicza t. I. str. 212 znajduje się wiersz Gó- 
th e g o , gdzieindziej nie powtórzony, a o czem 
Odynieo „Listach z podróży" wspomina, przezna
czony do pamiętnika Adama. Syn wieszcza W ła
dysław, zapewnia, że ojciec jego ów wiersz na zło- 
tobrzeżnej karcie spisany, przechowywał w swych 
papierach do końca życia. Wiersz ten podajemy 
za Czasem w brzmieniu oiyginalnem w przekła
dzie polskim.

Des Menschen Tage sind verflochten,
Die schónsten Giiter angefochten,
Es triibt sieli anch der freiste B lick ;
Da wandel8t einsam and yerdrossen,
Der Tag verschwindet nngenossen 
Im abgesonderten Geschick.

9*— do 10-40, Inianka —*— do — , »UUiu, 
czerwona 38-— do 60-—, koniczyna b ia ła—*—, 
niezyna szwedzka —•'—.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 6 
nominalnie.

Okowita za 10000 litr prćt. loco Lwów zł 
— do — *—.

10

Pożyczka kraj. z r. 1878 6 prc. w. a. 108 78 104 —
Pożyczka 1888 4 V / (

5. Loty.
o z 91 60 92 60

Wen Frenndes A ntlitz  dir begegnet,
So bist dn gleich befreit, gesegnet,
Gemeinsam frenst dn dich der That.
Ein zweiter kommt sich anzuschliessen, 
Mitwirken will er, mitgeniessen,
Verdreifacht so sieli K raft and R at.

Von śinssern D rang nnangefochten,
Bleibt Freunde so in Eins verflochten,
Dem Tage gonnet heiteren Blick!
Das Beste schaffet nnyerdrosseh;
Wohlwollen nnsrer Zeitgenossen,
Das bleibt znletzt erprobtes Glfick.

Weimar 28 Angnst 1829. •/. W. Gdthe.
>

Dni życia dziwnie są splecione,
Najdroższe skarby zagrożone,
Łzą zajdzie i najśmielszy w zrok;
Samotny kroczysz, z smutną duszą,
Dnie bez podziała marnieć muszą:
Jednostce wstrętny życia tok.

Gdy przyjacielska dłoń przywita,
Jn ż  lżej oddychasz, jnż łza zmyta,
Cieszy cię wspólnej pracy prąd,
A  gdy przyłączy się kto dragi,
By dzielić radość i w ysługi:
Potrójna siła  rośnie ztąd.

Telegramy targowe z dnia 13. ln tego: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 ■ ł. 

do 7 90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
2 5 .*/4 do — .— zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 8.05 do 8-03 zł.; rzepak na 
sierpleń-wrzesień 161.*/, do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do — m. żyto —. — do —.— m. 
owies — - m.; rzepak, spirytus — m.,  100 m . =  
—. — zł. B e r l i n :  Pszenica śół. na kwiecień-maj 
151—; żyto — .— m.; okowita 36-90 m.; olej rze
pakowy —.—. P a r y ż :  Mąka za 159 kilo, 48.10 
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87 - 26-12 

Nafta W i e d e ń  dnia 9. lutego: — do 
— zł.. Brema loco 6-90, Hamburg loco 7.20, 

na luty 7.10, na sierp.-grndz. 7.20, A nt
werpia: na lnty 18.*/,, Nowy - Y ork : 7*/,,
Filadelfia 7 '/ , .

Wiedeń d. 9. lutego. Na ta rg  dzisiejszy do
wieziono nierogacizny: 1140 sztnk ciężkich bago- 
nów, 2751 sztnk średnich bagonów, 2925 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 34 zł. do 37 zł., 
za średnie bagony od 30 zł. do 34 zł., za w ar
chlaki od 30 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej wa
gi bez podatkn.

A. Krzysztofowicz & Comp.
Wiedeń d. 11. lntego. Na dzisiejszy targ  do

wieziono cieląt 3190, nierogacizny żywej 2085 tu 
dzież zabitej —, owiec żywych 6430, tudzież za
bitych — sztnk.

Płacono za cielęta od 38 zł. do 46 zł., wyjąt
kowo po 65 zł. za 100 kilo mięsa.

Za nierogaciznę od 32 do 40 zł. za 100 kilo 
żywej wagi bez podatkn.

Za owce eksportowe od 14 do 26 zł. za parę, 
i po 40 zł. do 46 zł. za 100 kilo mięsa bez podatkn, 

A. Krzysztofowicz & Com.

Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor
PÓRmperjał rosyjski •
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

17 - 19 -
25 60 27 60

5.82 6.92
5.86 5.96
9.97 10. 7

10.82 10.42
1.54 1.64
l-22*/» 1-24*/*

61.30 62.20

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld 
Kolej lw-czern. 234.— 
Wied. Commun. 124.60

807.26
76.40

230.75
287.60

1 6 3 .-
114.40
110.60
118.60

1 świąt, od godziny 6. do 8. wieczorem. 
Na nanke wpisywać się mogą panie i dziewczątka 
począwszy od la t 8 za opłatą miesięczną po 3 zł.

nsobv zaś dzieci i krewne członków Towarzy
stwa Po 1 zt. 50 ct. miesięcznie.

* Na wydalonych z Prus złoży li: a .  z . i e .
y 6 zł F. H. 3 zł.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J . 
D reilerów  i Synów plac K apitalny 1. 2 Pp. ks. 
i j  Tni-trtWflkl 10 zł., Józef T. 2, W alerjan 
k .„ . d ,. 10, X . W. 7-60, A. K. 1.

Od bnrz światowych easłonieni,
W  jedność ogniwem serc spojeni 
Ochoczo patrzcie w Boży św iat!
Niech dzielność sławę wam bogaci;
Życzliwość zacnej naszej braci,
Jecyny w końca szczęścia kwiat.

W lutym 1886. y  Stahlberger.
—  Muzyka. Do Towarzystwa „Lutni* wstą

pili na czynnych członków pp. Souvestre i P a s 
chalis, je s t to dowód, iż ta  insty tucja  z każdym 
dniem nabiera większej wartości i  znaczenia.

po-
ta

dla ko- 
„ 0  naj-

1886Czajkowski ze ------
Rozdano od dnia 8. do dnia 13. Jntego 

1877 porcji znpy 1827 porcji chleba.
* Stan powietrza. Obserwatoi-jum szkoły po 

iitechnicznej donosi:
W  sobotę do wieczora mieliśmy dzień pogodny, 

w nocy zostało niebo zamglone. Wczoraj poiaty- 
wał śnieg prawie przez cały dzień, jego opad był 
wcale nieznaczny. Średnia tem peratura była 
— 5 ,V  niedzieli — 5,", najwyższa wczoraj —3,", 
Lajniższa dziś z rana — 7,", C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 15. lntego: Przy wietrze 
wschodnio-połndniowym temperatura się obniża, 

przeważnie 
wilgotne, opadu nie ma, 
znaczny.

zamglone, powietrze miernie 
co najwięcej wcale nie-

Kraków d. 13.
wygnańcami z Prns

 _______  _ lutego. Kom itet opieki nad
stach otwartych do księcia Bismarka, ogłoszonych wygnańcami z r r ns na wczorajszem posiedzenia 
yf K . Reformie, dodaje: „w ich pnblikacji nie wi- przyjął do zatwierdzającej wiadomości sprawozda- 

najmniejszego celu. Namby się wydawało, nłe z czynności prezesa i komisji wykonawczej,
• • -Ł- ----------   Hot/:™ n . l z  którego przekonał się, iż  dotychczas przybyłodzimy

hasła

stokroć pożyteczniejszem, aby amatorzy listów o- 
tw artyeh, skoro jnż koniecznie chcą je  pisać, a- 
dresowali je  raczej do naszych magnatów za g ra
nicą przebywających, ż e b y  o t w o r z y l i  s w e  
k a l e t y  n a  o c h r o n ę  z i e m i  p o l s k i e j w  
rękach polskich. W  każdym razie głos tak i miałby 
jak iś  cel, a może otrzymałby skutek, “

Myśl ta  je s t  i  na»zem pojmowaniem 
„ N i e  d a j  m y s i ę!“

* Kurjerowi lwowskiemu. De. Pozn. pisze: 
^śmielibyśmy się zanieść prośbę do tych pism 
galicyjskich, które sprawę adresu do pp. W indt- 
horsta, R ich tera  i R ickerta podniosły, aby zbyt 
pochopnie do czynów się nie rwali — my sądzi
my, że mają dość wdzięcznego pola do uwag, 
krytyki itd. Niechby na tem poprzestały i po
przestaw ały. Proponowanie zaś jakichś czynów 
mogłoby się spotkać z opozycją naszego tu  społe
czeństwa, co jak  się zdaje nie byłoby dla nich 
pożądane.

* Od p. inspektora 8ZpitalÓW otrzymujemy nastę
pujące pismo : „Dzienniki, opisując nieszczęście, I
k tóre dotknęło pannę Eugenję R  potępiły szpital 
lwowski za to, że odesłał ją  do m agistratu, ja 
koby dla ściągnięcia kosztów leczenia. Powód 
Jest podany mylnie, bo wszyscy ubodzy są leczeni 
w szp ita la  b e z p ł a t n i e ,  n a  k o s z t  k r a j  n“.

* Koncert panny Eliy Russel, z którego poło
wa przeznaczoną je s t na dochód wygnańców z

do Krakowa wygnanych 
biet i 439 dzieci, razem 
szczono już do wczorąj 
umieszczenia 45.

Wydatków było dotychczas

418 mężczyzn, 249 ko- 
1106 osób. Z tych nmie- 
1061 osób, pozostaje do

6338 złr.
wysłało' 1305 korespondencyj. Następnie załatw ił 
. om*o.w bieżących — i przyjął do

spodziewać licz-

bnrmistrzem 
S nic, asesor

komitet kilka spraw 
wiadomości, że znowu można się 
niejszego napływu wygnańców.

-  W Kalwarji wybrany ągżtał 
p, Jó zef Kosowski, zastępcą p. F r  
p. J a n  Gndulia.

— W Budapeszcie niewyśledzeni
czyńcy włamali się d. I I .  bm, 
tn ika Fodora i zabrali wiele rozmaitych kosztow
ności, których wartość ocenia poszkodowany na 

0  tysięcy zł. Skradziono djamentowych i brylan
towych 68 szpilek, 58 guziczków, 73 medalionów, 
o-arYt ,  czJ’ków, 4  bransolety, 85 pierścieni, 12 

nróyy, 28 sztnk guzów  (bontons), 42 złotych 
sre mych łańcuszków. 114 sztnk złotych

dotąd 
magazynu

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie gremium chrześclańskich kupców 

i przemysłowców odbędzie się w środę 17 b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w Izbie rękodzielniczej w 
ratnszn. Na porządku dziennym: 1. Odczytanie
protokołu 7. ostatniego posiedzenia. 2. Sprawa 
handlu wiejskiego. 3. Wnioski do zmiany s ta 
tutu. 4. Załatwienie kwestjonarza w sprawie 
uzdolnienia kupieckiego. 6. Założenie Banku han- 
dlowo-przemysłowego. 6. Wydawnictwo Przew o
dnika handiowo-przeraysłowego fim  krajowych. 7. 
Wydawnictwo bibliotek handlowo-przemysłowych i 
rękodzielniczych.

Ministerstwo handlu wydało rozporządze
nie, że aptekarze jako kupcy obowiązani są 
do płacenia dodatków do podatku na potrzeby 
Izb handlowych, ębociaż ustawa przem ysłowa 
nie wlicza aptek w poczet przedsiębiorstw  prze
mysłowych.

Przemysł krajowy. Wczoraj m ieliśm y sposo
bność oglądać osobowy wóz pocztowy, wyrobu 
fabrykanta tutejszego p. Lickendorfa. Nie ustę- 
pnie on w niczeni tflłr Co do sity jak  i elegancji 
wyrobom pozakrajowym, a ma tę zaletę^ że je s t 
o 4 0  zł. w. a. tańszy od podobnych wozów wie
deńskich. P . L ickendoif wyrobił już kilkadzie
sią t podobnych wozów i karjolek i dał przy nich 
sposobność zarobku i innym pokrewnym ręko
dzielnikom, wszystkie bowiem części, nie na le
żące do jego zawodu, jak  n. p. zamki i la tarn ie  
każe sporządzać w miejscu. Przedsiębiorczość ta  

Biuro |jego je s t g o d n ą  poparcia i naśladow ania.
Ostatnie ceny produktów zbożowych. D nia 

15. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez 
worka.

Lwów, pszenica 6’75—7‘75, żyto 6 .0 0 —6*60, 
jęczmień 6*00—7*50, owies 6*75— 6*60, groch 6 -(Ki 
do 9.50, wyka 5*25 -  6-— , rzepak 8 -0 0 -1 0 -2 0 , 
Inianka 8-—*9-50, koniczyna czerw. 38—50, ko
niczyna biała 42-—65, koniczyna szwedzka 40-75.

Tarnopol, pszenica 6*30— 7 -4 0 ,  żyto 4-80 
do 5*15, jęczmień 5-00—6-00, owies 6-00—6-60, 
groch 6-00 do 9-25, wyka 6-00 do - * —, rzepak 

do — , I n i a n k a d o k o n i c z y n a  
czerw. 40"— do48" , koniczyna biała —•—do—*—, 
koniczyna szwedzka-—*—.

Podw ołoczyska, pszenica 6.60 -  7-80, żyto 
 5*20. jęczmień 4.06—6*16. owies 6-00 dn

Telegramy „Gazety Narodowej".
Bukareszt d. 15. lutego. Ajencja Havasa 

potwierdza, że przyjęty we czwartek pierwszy 
artykuł warunków pokojowych, odnosi się do de- 
fiinitywnego oświadczenia pokojowego. Co się ty
czy drugiego artykułu, odnoszącego się do ozna
czenia granicy, wezwał wczoraj delegat Serbii, 
Mijatowić, Madżida baszę i Geszowa, ażeby od
nośne projekta przedłożyli na piśmie, na co ciż 
oświadczyli, że muszą wpierw otrzymać zezwo
lenie Porty na pewne, przez nich w pierwotnym 
projekcie przyjęte poprawki.

Madżid basza wysłał natychmiast szyfrowa
ną depeszę do Konstantynopola i spodziewa się 
dziś jeszcze odpowiedzi, ponowne podjęcie ofi
cjalnych posiedzeń nastąpi atoli aż za trzy dni 
prawdopodobnie. Mówią jed n ak , że natomiast 
Mijatowić uważa ten krok delegatów za wyraz 
życzenia, a?eby bez straty czasu i niepotrzebnych 
debat sprawa załatwioną została jak najrychlej.

Pomiędzy Belgradem a Bukaresztem odby
wa się żywa wymiana depesz.

Konstantynopol d. 15. lutego. Okólnik Porty 
do reprezentantów Turcji u dworów zagrani
cznych odpiera zarzuty, podniesione przez Rosję 
przeciwko ugodzie turecko-bułgarskiej.

Paryż d. 15. lutego. Dochody państwa w 
styczniu dały mniej o 12 V, milionów franków, 
niż preliminowano w budżecie. (W  styczniu r. 
1885. niedobór dochodów w styczniu wynosił 11 
milionów fr.)

Paryż d. 15. Iatego. W  Pas de Calais wy
brany został senatorem Havrincourt przeciwko 
Camescassowi.

Paryż d. 16. lutego. Wczoraj odbyła się re
wolucyjna demonstracja na cmentarzu Pere la 
Chaise. Porządek nie został nigdzie zakłócony.

Bruk86lla d. 14. lutego. W rozprawie nad 
budżetem ministerstwa wojny Izba przyjęła po
prawkę m inistra wojny, dotyczącą pewołania roz
puszczonych klas, obowiązanych do służby woj
skowej. Uchwałą tą uczyniono pierwszy krok do 
utworzenia rezerwy armii.

KURS G IEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń  dnia 13. lutego. 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu

Alpiny 32.60
Anglo-Austr. 114.—
Kolej Kar. Lud. 215.25 
Kolej Połud. 130.50 
Kolej p. Elżb. 263.40 
Węg. Nordostb. 176.25 
Węg. Tabakast 80 .—
Węg. cis. losy r. 123.76 
Zł. ren. węg 4 “/0 102.80 
Ros. rubel pap. 1.24.50 
Galie, indemn. 104.50

Usposobienie: spokojne.

W ie d e ń ,  dnia 15. lutego 1886. 
godzina 10 min. 85 przed południem

Akcje kredyt 299.10 Anglo-anstr. — .—
Kolej Kar. Lud. 216.26 Kolej połndn. — ,—
Unionbank 76.50 Napoleondor 10.01'/,
Rossyj. bankn. 1.23*/t  Usposobienie: ciche

B e r l im , dnia 13. lntego 1886. 
godzina 6 minut 36 po połndnin

Rossyjsk. bankn.200.20 Akcje kredyt
Lomnardy 213.60 Galicyjskie
Pei. wschód. 62.20 Austr. bank.

Elbetal 
Losy tur. 
Bankyerein 
Losy węg. 
Kredytowe

4 9 8 . -
87.10

161.35

C. k. jansralnz Dyrekcja znitr. kolei państwowych.

w a ż n y
W yciąg z rozkładu jazdy  
od dala 1. paśdiien lka 188*.

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg osobowy: o godt. 1. min. 5 w nocy s Hasia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godt. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po poład. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hasiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg o*o bo w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, StaniMawo-.  aj a
wa, Hasiatyna. — O godz. 7 min. 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

10 wieozór do

Przyjazd do Stanisławowa.
Podar  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przed polad.ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po poład. z Hn- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po poładma ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Babtyka ( l a i s s l u e 1 oto poehodal od Bodakcjl 
która tet ładną] odpowiedzialności za nią nie przyj moje

( IV  a d e s ł a n e . )
B r s e ż a n y .  W zakładzie wychowawczo- 

naukowym 7-klasowym żeńskim pani Biecbońskiej, 
odbył się w tych dniach egzamin półroczny pod 
przewodnictwem ks. Ostrowskiego dziekana a oraz 
marszałka Rady powiatowej, członka Rady szkol
nej okręgowej. Zaraz na wstępie do Zakłada zwró
cono uwagę na wzorowy tam porządek, na wzaje
mną grzeczność, i ułożenie panienek, na ducha 
religijnego, który przebijał w całym zakładzie. 
W ciągn egzaminn podziwiano dokładną znajomość 
języka ojczystego, i jego literatury, biegłość w ję 
zyku niemieckim, i poprawne wyrażenie się w ję
zyku francuskim: na szczególniejsze jednak uzna-o -   g—- J'-**" *™“ UUUI*
nie zasługuje nader praktyczne traktowanie nanki

 -------------------  rr . . .  . fizyki, domowego gospodarstwa, nauki robói recz-Rzym d. 14. lutego. Konsystorz zbierze się nych. Słowem panienki okazywały wiadomości, 
iero w czerwcu. Większość doradzców^ papie- które mogą być owocem tylko nader gorliwej u-

miejętnej pracy nad niemi, i rezultatem zbioro
wych dobranych sił nauczycielskich.

Przyznać więc trzeba, że przełożona Zakładu 
pani Biechofiska oddała się wychowaniu powierzo
nych panienek z całą sumiennością i znajomością 
rzeczy, nie goni za blichtrem, ale  j *

dopiero „ -----
skich uważa za niedostateczne koncesje Bismar
ka w nowym projekcie kościelno-politycznym.

Londyn d. 15. lutego Mówią, że socjaliści 
Hyndmann, Champion, Burus i Williams otrzy
mali wezwanie do sądu z powodu wygłoszonych 
w poniedziałek mów podburzających.

■  i ’ - ~

przyszedł
tnikom.

■ iwcty, me goni za blichtrem, ale pragnie tylko 
Londyn d. 16. lutego. Nowy gabinet zebrał I prawdziwego dobra powierzonej sobie dziatwy —

ierwszy na naradę. Fedorom.. I winszujemy przeto miastu Brzeżan i okolicy, ta
kiego zakładu naukowego, z całem zaufaniem mogą 
rodzice powierzyć tam swe córki.

Ks. Jótefowics, katecheta gimnazjalny.

się dziś po raz pierwszy na naradę. Federacja 
socjalno-dem okratyczna uwiadom iła G ladstona p i
śm iennie, że najbliższej niedzieli odbędzie się 
wielki m ityng, celem zaw ezwania rządu, ażeby 

pomoc pozbawionym pracy robo-w

W  t e a t r z e  k r .  S k a r b k a .
W  poniedziałek dnia 15. lutego 1986.

G ę s i  i  G ą s k i
komedja w 5 aktach przez Michała Bałuckiego.

Początek o godz. 7mej wieczór.

zlo- 
zło-1

i 4*60 -  5*20, jęcz    -  WITICO u w  uv
a 25 srebrnych łańcuszków, H 4 g-oo groch 5.75—1 0 - wyka —-—do— , rzepak
srebrnych wieszadeł do łańcoszków, 1H4 ztouy .In ianka—*—h o  — • —, koniczynaczer.
kolii z damskiemi łańcuszkami, 44 złotych a oc.__ do 62’— , koniczyna biała 60*— do 60*— , koni- 
srebrnych zegarków, 33 sztuk złotych i srebrnyc^ . .
broszek, 96 złotych i srebrnych bransolet, 363 
złotych pierścieni, 4 0  p ar złotych kolczyków, 5 
srebr. tabakierek, 34 złotych krzyżyków i  143 
srebrnych gazów (bontons). Dokonali te j kradzie-

czyna szwedzka — *—•
J a ro s ła w ,  pszenica 6-75 _  7 . 0 n  

6*00-5*70, jęczmień 6*00 -  7^
6-00, groch 6 .-1 0 0 0 , , y U  5 -5 Ó - 7 S ,

Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 15. lutego 1886.

1. Akcje ta  sztukę.
bez knponn bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 214 26 217 6 0 1

.  1 wow.-czertu-jass. 200 zł. w. a. 232 50 236 60
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 276 — 279 -

.  kred. galic. 200 zł. w. a. 217 — 222 -
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez knponn bieżącego:

8 9  J e a z e z e  e l y g l e  a l e ń e w i a r k i ,  którzy 
mimo wszełkich dowodów nie mogą się zdecydo
wać, zamiast drogich środków, jak rh&barbanim, 
gorzkiej wody, ealzbnrsrskich kropli 1 t  p. spróbo
wać użycie aptekarza B. Brandta szwajcarskich pi
gułek, albowiem jesteśmy przekonani, śe przyjomna, 
pewna i nieszkodliwa skuteczność każdą, nawet 
najtkliwazą naturę z&dowolui. Należy żądać w apte
kach zawsze R. Brandta Pignłek szwajcarskich i 
uważać na biały krzyż w czerwouem polu i podpis 
R. Rrflnrtt ^  1522

e
okres.

Tow. kred. galic. 6 prc. w.
.  * .  «
> i * 9

4
Bankn krajowego 4*/^/# w. a.
Banka hyp. galic. 6 ,  „

l  l  \  6 wyl. z 10°/# prm 99 75 100 75

3. Listy dłuime za 100 złr.
G.Z.kr.wŁ(d.67«) 3*/, w lik w . 64 -

100 50 101 50
92 60  98 60] 

100 60 101 50
89 60 90 50
93 -  94 - -  

102 25 103 25
97 76 98 76

57o 2 V /«  61 -

B a u M w a  p a l c u j ą c a .
— Go robisz w katarze?
— Kaszlę!...
t— Upośledzony niedołęgo!
— Więc cóż mam robie?
— Go? Ja  zażywam Pastylki Gćrandells.
We Lwowie w aptekach pp. P . Mikołascha,

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego 1 innych; w K ra
kowie w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyks, 
Wiszniewskiego. 1973 5

W cela korzystnego alokowania kapitałów
polecamy

60|» Listy zastawne
b u k a  ta lp eteen eg n  prwwatowsne,

losując* się po 110, 
do u b y c ia  najtaniej 

w domn bankowym i kantorze wymiany 
S O K A L  i  L I L I 1 H .

Zlecenia * prowincji uskuteczniamy b*nwłooinie b*i doliezsnia prowizji. 3055 e

4. OWgi ta  100 złr.
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 50 104 7 6 1 
Kom. bankn kraj. 5 pr. w. a .lem  98 26 99 2 5 1



C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
k u p u je  i sprzedaje

w szys tk ie

papiery wartościowe
i m onety

po k u rs ie  d z i e n n y m .

Zlecenia z p ro r ;ncji wyko
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1834 17 -48

Wprost z południowej Ameryki
od produeentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,S IR I U S Z “
skład kawy we L w o w i e

A r t u r a  K o ś c ic k ie e o  
Chorąiiczyzna I. HH na dole.

Kosztuie we Lwow:
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 

na prowincji 
4V« kilo złr. . . 7.70 i 8.20 frank o. 

Co miesiąca świeży transport.
1882 8 - ?

PRA WNIK
poszukuje posady nauczyciela domowego 
na prowincji lub w mieście. Adres A. B. 
post rest. K o z ł ó w .  1994-1—3

Parkiety i posadzki
deszczułkowe, poleca parowa fabryka 

stolarska
PRĄCI WCZELAK

we LWOWIE.
Cennik parkietów, drzwi i okien, roz- 
svłamy na żądanie. Ilustracje par
kietów na żądanie za pobraniem 1 zl 
1975 2 -1 2

T y l h o  3  z ł .
"“O tuzinów kobierców w po
wabnych tureckich , szkoekieh i pstrycn 
wzorach, 2 met. długie, l 1/, met. szerokie,

R z ą d c a
z lOletnią praktyką w pospodarstwie rol- 
nem z dobremi świadectwami i rekomen
dacjami, wolny od służby wojskowej, żo
naty, poszukuje posady od 1. kwietnia br. 
Na żądanie złożyć może kaucją. Adres 
J. O. Lwów politechnika. 1995 1—3

pob
Kobierce przed łó ika , stosowne 

do tych, para 2 złr
Adolf Nomni rfeld,

1336 1—1 w Dreźnie.
Odprzedającym barazo zalecam.

Na próżne

beczki naftowe
poszukuje się kupca. Listy pod cyfrą 
L. K. 435 do H a a s e n s t e i n  & 
V o g 1 e r , Annoncen - Expedition w 
P r a d z e .  1016 1—2

W żadnym infirmarzu 
i pokoju dziecięcym

nie powinien zbywać
B  i t t n e r  a

Coniferen-Surit
Do nabycia w składach we L w o w i e :  

w apt P. Mikolascha, Zvg. Ruekera: w 
Krakowie; w aptece Konst. Wiszniewskie 
go; w Jaśle u K. Palcha: w Ta.nopolu i 
II. Kahancgo. 3189 1—?

Należy wyraźnie żądać: Bittnera ( .
feren-Sprit i Bittnera patentowanego roz
pylacza.

Główny skład u Jnljnsza Bittnera
aptekarza w Reiehenau w Niższej Austrji

■Transporta na wyciągniętych linach stalowych. *5£® B

przewozu
węgla, rody, soli kamieni, piasko, 
torfu, drzew łnpaLego, towarów 
fabrycznych płodów poli yoh. prowianto 
wojskowego, budowli fortecznych. nasypów i t.p. 
na każdą długość, W każdym terenie

§ ■  Najlepszy system. ■

Koleje na l i n a c h  drutowych,
systemu Th . OBACH.

SO.ObO metrów w rnchn i wykonaniu.
Fabryka maszyn,

Sin drutowych
i  liftb lrnw  we Wiedniu, 

III, Panlusgasse, 3. 
Wjborne ;i jiy drutowe. M B  1008 2 -6

Inżynierom z dobremi koneksjami powierzy się zastępstwo.

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na ka" dej etykiecie pu słka wydrukowany jest 
o. fet i  A. fflolla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom ŁołgA - 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu , zgadze, przeciw zatwar
dzenia, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stiom krwi. nemoroidom i najrozmaitszym cl o- 
robnm kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby bęć^, sędownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka lHEVlM»14k T
Jako d e r a n 1 i do Bkuteozne-o leczeni, goś, a . reumatyzmuwszelkiego rodzaju rwania członków : p a 

raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie o k la d ó i  na wszelkie skaleczę: ■ r wypadkach zapalenia 1 na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F la c z k a  z  d o k ła d n y m  o p ise m  8 0  c t .
Fylko prawdziwa, eźeli każda flaszka zaopatrzona jest w podois i znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Kronn & Omp.
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst
kich w ahndlu . znajdujących się ga 

Flaszka z opisem nżycia kosztuje 1 złr. w. a.

G łów ny sk ła d  w ysy łek  u  A . M O LL, c. k. dostaw cy nadw ornego , W iedeń . Tuchlauben .

J Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

te tylko przyjmować,

 1 ,  W f  UUWUiOCZy«j.w„u, ___________ J „  „ *
8 1 a na o h : E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J. Sehaitter & Cmp., w o a m u o r z w :  j . iiatsK a lewica apt. 
C. Marescb apt., w S e r e c i e :  J. Dempniąk, W. Linde apt., w S o k a l u :  E. W ysocz^ski ap t, r o l k a  
Jędrzej Gai na, w S t a n i s ł a w o m  e:  Alb. Amirowiez apt., J . Macura, w S t o r o i y ń e u :  Pn. Fiillenbaum 
apt., w T a r n o p o l u :  E Frantz, F. Jamrogiewiez apt., w . T a r n o w i e :  W. Miildner & Imp., Wierzyski i 
Pion, w Mii d o w i c a c h :  A Herfurtb apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. Siissermann. 
w Z ł o e z - o w i e ,  F. Pettesch apt. 1843 6 —13

St»sowne szczególnie
„do założenia kapitału

Według statutu mają takowe po
krycie hypotekarne . p ócz tego 

poręcza za nie akcyjny kapitał 
czterech milionów złr.

L i s t y  z a s t a w n e
anstrj aCkiego

cenśralii^go banku kredyt *wegn ziemskiego,
uznane prawnie jako 

mające oezplec ,nstwo pupilarne i Kaucyjne.
■fi* Odsetki on t y c h  listOw zastawnych są wolne od podatków.

Dokładne prospektu g r a t i s - : i  - . i n o  
jpur tmy te listy astiwne bez prowizji śoiśle po urzędowym kursie giełdowym po 1001/,.

W e c h ile i  r e s c k a f f  le i  A d m ł n l j t r a t io i i  d e s  1603 1—8
we l f lb o n m , o  -w* wu w 1 ’ Cb. C o lin

W o l l t e i l e .  n r .  1 0 . j» ■ ■ S tr o b e lg a s s e  N r. ił.
i - li 111 ii m u  i i i  - — -soap*-'

Znak ochrony. B. Strassuickiego
dyetetyozne piwo słodowe

G o t o w a  ^  -

| < * o ś c i e i  S f *  * '* !
l ^ k o u ^

' " - a ;
, £Sr„*v

f e r - K ”’ « 4 '11 na,jpT, dniejazj}82#  Zaś ^ w a W  o h i

• ~ 3 - -* a 3 3 *

” «  ;  SOO ' " ' T u j  « e<-adeł ’ " **>]

'  ^1971 2 - s

Do panien i wdów!
Polak, urzędnik kaw aler, mający do 
2.000 zł. rocznego dochodu, pragnie się 
ożenić z Polką pa"ną lub wdową z odpo
wiednim młjątkiem. Bliższych wyjaśnień 
udzieli dr. Bogumił P . w Konjiea, Her- 
zegoyina per Serajeyo. 1979 2—5

P o d r ó ż u j ą c y
zawodn towarów korzennych 
l n Ł z tymże po—inowatym, ko-
misjonerzy lub ajenci miastowi, którzyby 
chcieli być czynni do zbycia zapasf f 
win węgierskich za prowizją, zech
cą nadesłać swe oferty r od U. E. 6225 do 

loneen-Eipedition O t t o M a a s s ,  we 
W i e d n i u ,  I. Wallfisebgasse 10.
1015 3—3

Egzaminowane wychowawczynie
wydoskonalone w językach i muzyce dla 
starszych panien, egzam. niańki i bony, 
wykształcone, poleca panna E. Ossig w 
Wrocławiu, Albrechtstr. 50. 1335 1 -2

p ew n e  austrjaekie, dobrze ufundowane to- 
|-*- warzystwo ubezpieczeń na życie poszu
kuje w zawodzie kupieckim, nauczycielskim 
i urzędniczym obrotnych ajentów na prowin
cji. Listy z przytoczeniem referencji, o ile 
moźn 5 Wiednia do H. Silbersdorf we Wie
dniu, I. Neuer Markt 3. 1111 1—3

Majątek Bobowa
vr powiecie Grybowskim jest do sprze
dania; stacja kolei Tarnowsko-Lelu 
chowskiej w miejscu, obszaru 455 
m "jów , ornej ziemi 355 morgów, 
budynki gospodarcze w dobrym sta
nie, mieszkalny murowany p;ętrowy 
wspaniały. Riiższe poroznmieuie na 
miejscu we dworze. 1985 2—3

S ó l  zębów
każdego i »i , Równiejszego rodzaju n- 
suwa tr u s t  natychmiast sławny LITO N 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 et. We Lwowie »■ apt. P. Miko
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiegc 
1325 1—27

t t e n t n o ś ć
do sprzedania w Brzeianach wśród- 
Imieśeiu, składająca się z domu dużego, 
oficyny, stajen wozowni i ogrrdu przewa
żnie owocowego uoejmująeegc blisko dwa 
morgi. Wiadomości udzieli T. Marmoross 
w Olesinie p. Kozowa. 1961 1—5

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E
FIRMY GEORGE GOULETwreims

D O S T A W C Y  D W O R U  K R Ó L A  H O L E N D E R S K I E G O .
znajduje s ię :

we LWOWIE w KRAKOWIE
Hotel George J. Mika i Sp.
F . W. Królikowski. J. Wentzl.

w W a r s z a w i e ,  w P o z n a n i :  i w W i l n i e  we wszystkich pierwszo
rzędnych składach win i restauracjach. 18 7 4—12

A p t e k a
C. Okoniewskiego w KOCMANIU 

na Bukowinie poszukuje

p r a k t y k a n t a
1980 2 - 4

PLASTER THAPSIA
PP. leperdriel-reboulleau

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorium Cesar
stwa przoz Departament Medyczny w 
Peteiabnrgn.

Plaster ten leczy Katary, Kaazle, 
zapalenie dycha wek, ptuc I opłucną/, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodn 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
! dlatego jest często podrabiany i 

J naśladowany.
- Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie * cała słusznoś
cią lekarstwom mająoyi niędsy sobą 
podobieństwo, wymagać należy na I 
ka .dym plastrze aby d ę znajdowały 
podpisy.

j &

We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, 
Ruekera, Beisera, Wewiorskiego dawniej 
Nablika. 1933 5 - ?

&

&
F A B R Y K A

przednich
a o le n d e r s K ie h  

L i K I E R d n
Skład fabryczny:

we W I E D N I U .  I .  K o  I m a r k t  4
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych 1107 7 —12

h i .  U W A Y O W I C S
| j  I  poleca

w yp ró b o w a n e  i  n ieza w od n e  ś ro d k i  
kosm etyczne,

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

O l o i a b -  ł a n i n n w i r  w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu. 
I d U l U U W y ,  Flakonik 50 centów.

P ,  . m a r i n  n h i r w  .T ira wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
r u m d u a  C D in ( » w a , ,  padaniu włosów. _  słoik 80 et.

lA/nrio ołorSolfo do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
W u u a  altjnSK aj ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et.

Ces. k ró l. up z. galic . ak cy jn y

Bank hipoteczny
w y d a j e

we Lwowie i przez lilie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asy p a t y  kasowe
4 prct. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4‘t „ „ w 60 „ „

Lwów 7. stycznia 1884. mas ?
Dyrekcja.

(Przedrsk nie będzie płacony.i

Olejek chmo-tanmowy. Sow Slfna PoVte?*ll£
m ó w .  W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadK okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 et. _____

Esencja m i ę t o w a  d o  p ł u k a n i a  u s t ,  ^ “ o r z E -
jąeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dalęsla I 
zęby. — Flakon 50 et.

Pioszek roślinno-alkaliczny, bów.̂ Kje®^®^
oiałość, nsnwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct. r  ł

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 60 et.

Puder salicylowy gruzdX poceniu się i odparzaniu nóg. — 
60 ct.

O e e t  H ł » « i n f p l r ł » v i n v  silnie odwaniaj%cy 1 odwietrzająoy po- VyC3t;b Ul. BIJ f “ K l i j J l l j f  wietrze, u ż y w a n y  w biurach, korytarzach
i do skrapiania sukien.— Flakon 50 ct.

O r t c l -  f r . a  lrvł-r.f*TTT do nacierania ciała, do płakania us* i dc od- 
v /L C u  t O d l t L O W y  świeżania powietrza. Flakon po 50 ct. i 1 zł.

Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 ct.

R r i l l a r U - r m a  j esł' najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i kon- 
D F l I l a i O i y u d  serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W ałow ej.-W  KRAKO

W IE Sukiennice 1. 2 0 .—W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
1855 2 - ?

KOSZULE U Ma
najlepszej jakości

oo z łr . 1 .90 , 2 .2 5 , 2 .50 , 3 z łr. 

poleca

z ę  M a i a r l i

we Lwowie.
1944

rozbierane przez pana docenta'doktora W - a t s ć h lm e ^ a .
Sławne i wybitne znakomitości medycznych umiejętności,- a to- panowie r-1  a dworu profesor 

B a m b e r g e r ,  ładc< ó^oru profesor B r a u n  z tFernwald, radca dworu profesor dr. Th. B i l l r o t h ,  profesor 
A l b e r t ,  radca rządu profesor S c h n i t z l e r ,  i profesor H o f m o k L oświadczają jednozgodnie 
mnych sprawożlaoiaflh, źe, dyetetyczne słodowe est wybornym środkiem

1 ~ J  * J_» - — '  - 1    — _ L___  *  1* rrm « I ł t r t  1*,, r .  n  A V

w swych piae-
CliCiJ %DW4MM%D JpitTU „luumoiu p«śywnym i le-

c z ą c y m  w ohorobĄchtiaiiędoŁrew-Dości, u wynędzniałych w skutek długotrwałych procesów chorobnych, w sła- 
b aeK organów od: drfibYfycli i'piersiowych itp.T Niezrównanie i zadziwiająco dz -ła d y e t e ty c a z n e  p i f  i  
sfo^Lew e^w  słabościach kobiecych I u dzieci sk-bfulicznych i służy mianowicie, do wszystkiego przyjścia do siebie 

=u ekonwałz« sntów po Iłujgieh' ehoróbach. i :
; Pisma uznanif ^Joibną;są ' ;w moim’ Jtai torze do przejrzenia.

; 0 ■ , .pena flaszki, z W iedn,ą z  przepisem użycia z opakowaniem i przysyłką tkanko do kolei lub okrętu
'50 et. i krzyńki na próbę o 5 flaszkach po cenie. 2 zł 8u „t.

Główna wysypka j piwnica Óber-Dilbung, Nnssdit rferstrasse !89 we własnym domu.
3 k ł|d  we Ł w o t t I o  w aptece Zygm. Kuckera. 1503 i 5

Na wszystkich wystawach premiowane.
Fabryka c. k. uprz. o b u wi a  zdrowia i nieprzemakalnego 

T l i .  B u d i s c h o  w s k y
we Wiedniu, 6. Bez. 5! ar iahi lf e r s t r a s s e  73.

B a c i k i  b a ló w -  1 s z t - f l e ty  d la  m ę ic a y a n
I  p a ń  eleganckie, tanie i dobre w wielkim wyborze.

Cenniki g —tis i franco.
Panie BUDISCHOWSKYl Posyłka pańskich buci

ków nie tylko nap najzupełniej zadowoliła, ale c o  więcej 
zadziwiła, zwłaszcza, źe są eleganckie, trwałe i tanie, 
zatem szczególniej zasługują na najlepszą rekomendację.
Przyjm pan od naa rzett lą podziękę i zapewnienie praw
dziwego szacunku od nowego odbi rcy pańskiego.

Asparn-Zaya, 12. grua-ia 1885. a a l ,T v
1188 3 -13 MARC. WESSELY.

Sztncce (kasetki;, urządzenia serw isow e, zastaw y  jto łow e, gar: ury bronzowe, przedmioty sztuki itp.
dla każdego domu i  na podarki po stałych cenach Kibrycznycn. Gwarancja za nakład srebra.

we Wiedniu, I. Opernring (ŁLeinriehshof) 5. 
tv .Najlepiej posrebrzane i pozłacane

aprząty stołowe wszelkiego rodzaju

12 c iężk ic h  czysto  ,

12 ł y i e k  s to łowych 
12 widelców s to łowych  
12 noż w n
12 łyżeczek  do kawy 
12 widelców deserowych  
.12 łyżeczek

1 chochla  . , v 5  HO
1 w arzec h a  do mleka „  3.$^
1 ły żka  do j a r z y n  .  n  ą —
1 ły żka  do kompotów 9 3,50
1 ły ż k a  do sosow „ 3,50

1 s ło ik  na  m u s z t a rd ę  
>1 podwójne  so lniczk i 
1 sŁtmćieo do tr a n żero w .
1 sz tu c ieo  do s a ł a ty  
1 * do ryb

n as tę p u ją c y  ko m -

oliwę zł,  15. — 
1 szczypczyki do cmkru „  1.75
1 widplec k a ba re to w y  . „ 1.50
4 po d s taw k i  n a  f l a sz k i  „ 8.50

„  . . .  , .  ___  1 ■ t  « K o sz tu je  r a z e m  zł .  19 ►.—
Taki se rw is  ze s r e b r a  k o sz to w ałb y  około  10 0 z ł .  za tem co ro ku  okaże  s ię  łW z ł  s t r a t y  p rocen tu , k tó rem  po k ryw a s ię  w ci ągu 

3 la t  w yda te k  na  se rw is  O RFBY RER IK  CHRIj^TOPLE, te n  j e d n ak  s łu ż y  jeszcze^  d łn g ie  l a ta  a w końcu ta n im  koszte m można go znow u
roku  okaże  s ię  łW z ł  s t r a t y  procen tu ,

;y j e sz c z e  a łn g ie  l a ta  a . w  końcu ta i .     w
w v ~r - Z a p ra sz am y  do z w ie d zen ia  n ieus tan n e j  w y s taw y  w n aszy m  sa lonie .

0 ____  .  ^ . i r e b r z a n i e  towarów meta lowych wszelk iego ro dza ju  i tan io  s ię  po l iczą .
Naszym reprezentantem we LWOWIE jest: JULIAN STRZELECKI, złotnik w rynku 45. 1006

p o ś r e b r z y e  spec ja lne  a r ty k u ły  d la1 ho te low,  r e s t a u ra c j i ,  k aw ia rń  itp 
III. t a ry fa  i kosz to rysy  g r a t i s  P rzy jm u je  s i ę  posrebrzan i-  Ł -

f / t t h t i f s
prawdziwego berneńskiego tcwaru od 1 zł. 20 ct. 
za metr i wyżej.

Próbki na okaz wysełają się franko. 
Panowie krawcy, którzy sobie życzą mieć ob

ficie asortowane próbki, otrzymają 1 ikowe nie- 
frankowane. 1181b 8—?

Fabryczny skład saki l  
„zani wetssen Łamm“ w Bernie.

Bingstrasse, Prana-Jose fa-Qnai. 
Wielki hotel pierwszornędny.

zł. wyżej), winda osobowa, ozytalr1 > zaońatrzó 
. (także i „Gazetę Narodową11), Btai)j: tram- 

w~iu przy domu, omnibus Hotelowy przy dworoaoh kolejowych. Przy dłuż
szym pobycie pomieszkanie po zrażonych oanao^- 13 |1  21

WlBilBL- „ H o l  SetTóJOlfl”
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), . . .
na w dzienniki wszystkich krajói. ^także i - eJa rani‘

21—40

Neustelna 
ocukrzone Pi

gułki prze
czyszczające

świętej 
E l ż  b l  e t y .

Przed wszystkiemó tym podobnemi preparatami mają p Bi eństwo, albo
wiem nie zawierają me w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, prze si v zim- 
nicy, chorobom orgaiuw piersiowych, chorobom naskórnym, choro om ocz
nym, chorobom mózgu ust, chorobom dziecięoym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając rr< , żaden środek leczni
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie.nieszkodliwy^ ażeby 

Z A  T W A B B Z  ®i N 1 E  
usunąć, to niezawodne źródło prawie wazyatkicn ehorob. Z powodu źe się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od
szczególnione pochwaliłem świadectwem radcy dworu profesora PITHA.

Pudełku zaw ierające J5 kosztuje 15 cŁ, rulonik gawie*
rajscy 8 pudełek, zatem 120 pigułek, kosztuje 1 xłr.

P r o r ^ i a t r O f f F  K»żde p ude łko  n a  k tó r e m  nłe  a n a j -  
, u ’ dl|j e aię firma „A pótheke  n m  h e l l l -  

gen  ^ « ° P old ft a t ron i  odw ro tne j  m a rk *  och ro n na  J e s t  
f a lsy f ika tem , p rzed  kupnem k tó rych  s ię  o s t r a e g a
. , -  i 8 ‘ PdlMować, czy  nie kupuje  s ie  z ły .  n l e s k u -

• t k j l W  J 1” nawet s zkod l iw y  p r e p a r a t .  N ale ‘ży t a d a ć  wy- 
r s i n i e  w« e u s t e i n a  E l lsabe tn - tM llen"  t e  Kewiom h a  obw i
n ię c iu  opa t rzone są  ubocznym p odp isem

O łó w n y  s k ł a d  w ii ł  r ‘e 4  l i n ; „Ap^theke zum heil. Leopold 
Pb. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.

fjkłai we Lwowie w apt. Mikolascha, Z. Rucuera i J. Beisera.
lal 11—24

W ydaw ca i odpow iedzialny re d a k to r :  P la to n  K osteck i.
;.\S"'

> o o o ( i o e ( i ) e o o o e e o o e e o

Z d ru k a ru . „U-azety b a ro n o w e j."


